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H. Jabłoński przyjął 
wicepremiera Iraku

(PAP) 18 bm. przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja- 
błoński przyjął w Belwederze 
członka Rady Dowództwa Re­
wolucji, I wicepremiera Repu 
bliki Iraku Taha Jasain Ra- 
madhana.

W trakcie spotkania omó­
wiono sprawy dalszego rozwo 
ju stosunków miedzy obu pań 
stwami, poruszono także 
aktualne problemy międzyna­
rodowe.

Posiedzenie komisji 
d/s reformy

(PAP) W urzędzie Rady Mi­
nistrów odbyło się wczoraj po 
siedzenie Komisji d/s Reformy 
Gospodarczej. Obradom prze­
wodniczyi * * * s 1! wicepremier, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia Zbigniew Madej.

i społeczno-gospodarczej w Pol 
sce. Ciągły spadek produkcji i 
niepokojąco niskie dostawy ar 
tykułów żywnościowych pogłe 
biają krytyczną sytuacje w za 
kresie zapewnienia społeczeń­
stwu podstawowych środków 
normalnej egzystencji. Nie fun
kc i on u je rynek, rośnie speku-
'scia i inne negatywne zjawis 
'<a społeczne.

Pod wpływem tych zjawisk 
- wzmaganych spadkiem dys 

•woliny społecznej i mnożeniem 
żądań i wystąpień podważała 
•wch zasady ustrojowe — toczy
s e faktycznie walka oolitycz- 
rią o władzę w kraju,

Istnieiąca w kraju sytuacia

i społeczno-gospodarczego ZSL 
poświęcone było wczoraj w 
Warszawie posiedzenie zespo­
łu opracowującego ten doku­
ment. Zespół działa w ramach 
komisji NK ZSL powołanej do 
opracowania deklaracji ideo­
wej, programu i statutu Zje­
dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego.

W toku obrad, w których u-

(PAP) Wczoraj w Warszawie 
rozpoczęły się 2-dniowe Obra 
dy IV Krajowego Zjazdu De­
legatów Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwa 
lidów — stowarzyszenia wyż­
szej użyteczności, liczącego bli 
sko milion członków. Zjazd 0- 
ceni działalność tej organiza­
cji w latach 1977—1981, zatwier 
dzi poprawki do Statutu, wy­
tyczy główne kierunki działał 
ności na następną kadencję 0-

Porządek dzienny posiedze­
nia był bogaty. Rozpatrzono 
efekty wdrożenia uchwały nr 
118 Rady Ministrów (tzw. ma­
lej reformy), a także rozpa­
trzenia zasady funkcjonowa­
no zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego w pierwszym 
okresie wdrażania reformy gos 
nedarózej.

Obowiązek kierowania się 
nadrzędnym dobrem 
narodu i państwa

OŚWIADCZENIE PREZYDIUM CK SD
(PAP) Jak informuje CK SD 

15 bm. obradowało Prezydium 
Centralnego Komitetu Stronni 
ctwa.

W wyniku dyskusji przyjęto 
tekst oświadczenia, czytamy w 
nim m. in.: ostatnie dni przy 
niosły dalsze, wydatne pogor­
szenie się sytuacji politycznej
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Mistrz Polski 
rozgromiony

Z dużym. zainteresowaniem 
polscy kibice oczekiwali na me 
cze pierwszej rundy o europej 
skie puchary. Na swoim boi­
sku w meczu o Klubowy Pu­
char Europy występował mistrz 
Polski Widzew Łódź, którego
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Spotkanie dziennikarzy z ministrem

„Gorączka" wokół ustawy 
o szkolnictwie wyższym

(PAP) 15 bm. w siedzibie 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich odbyło się spotkanie 
dziennikarzy Klubu Publicy­
styki Oświatowo-Wychowaw­
czej x prof. Jerzym Nawroc­
kim, ministrem nauki, szkolni 
ctwa wyższego i techniki; po­
święcone ono było zagadnie­
niom związanym z aktualną 
sytuacją szkolnictwa wyższego 
w przededniu rozpoczynające­
go się nowego roku akademic­
kiego, a przede wszystkim wy 
jaśnieniu punktów spornych 
w tkwiącej obecnie polemice 
nad dwoma wersjami projek­
tu ustawy o szkolnictwie wyż­
szym.

NSZZ „Solidarność”, Nieza­
leżne Zrzeszenie Studentów.. 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego — „Nauka”, Socjalistycz 
ny Związek Studentów Pol­
skich opublikowały oświadczę 
nia, w których protestują prze 
ciw zmianom wprowadzonym 
do projektu tej ustawy o szkol 
nictwie wyższym, przygotowa­
nego ńrzez społeczną komisję 
kodyfikacyjną ’— która praco­

grozi zachwianiem, czy zalama 
niem ducha porozumień społe 
cznych. dla których altematy 
wą może być jedynie konfronta 
cja niwecząca dotychczasowy 
dorobek.

Konieczny jest rzeczywisty 
udział obywateli w zarządza­
niu swoim zakładem pracy i 

współdecydowaniu o wszystkich 
jego istotnych sprawach — 
stwierdziliśmy w programie 
XII Kongresu SD. Obecnie, bar 
dziej niż kiedykolwiek, gospo­
darka narodowa i poszczególne 
lei człony wymagają mądrego 
zdolnego do sprawnego działa 
nia kierownictwa. Stąd popie­
ramy opracowane przez korni 
sje sejmowe projekty ustaw o 
przedsiębiorstwie państwowym 
i o samorządzie załogi przed­
siębiorstwa państwowego. Pro 
jekty te godzą bowiem wymo­
gi samorządności załóg z za­
sadami funkcjonowania socja­
listycznej gospodarki ogólnona 
rodowej.

Wydalenie
ambasadora ZSRR

z Egiptu
(PAP) Jak poinformowała 

bliskowschodnia agencja praso 
wa MENA, rząd Egiptu we wto 
rek nakazał • Władimirowi Po- 
liakowowi ambasadorowi ZSRR 
w Kairze i sześciu pracowni­
kom ambasady radzieckiej o- 
puścić Egipt w ciągu 48 go­
dzin. 

wała pod przewodnictwem 
prof. Zbigniewa Resicha i zło­
żyła swoją wersję projektu w 
Ministerstwie Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i Techniki 11 
czerwca br.

Minister J. Nawrocki, odpo­
wiadając na liczne pytania 
dziennikarzy dotyczące tej 
sprawy, stwierdził m. in., iż

UCHWAŁA SENATU UAM
Przedwczoraj od rektora Uniwersytetu im. Adama Mic­

kiewicza _ prof. dr hab. Janusza Ziółkowskiego otrzyma­
liśmy uchwałę Senatu tej uczelni, podjętą 10 września, 
a dotyczącą projektu ustawy o szkolnictwie wyższym. Spo­
łeczność UAM wyraża w niej zaniepokojenie losami pro­
jektu ustawy opracowanego przez Społeczną Komisję Ko­
dyfikacyjną kierowaną przez prof. Zbigniewa Resicha oraz 
protestuje przeciwko wprowadzeniu do niego istotnych 
zmian przez Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki.

Ten protest Senatu UAM poparła Komisja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność” w Zakładach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w przesłanym do redakcji Oświadczeniu, pod­
pisanym przez przewodniczącego Komisjii — Bogdana Ci­
szaka. (zr)

Baczniejsza kontrola producentów?

Spekulanci w podziemiu 
ale nadal groźni

(PAI) W Urzędzie Rady Mi­
nistrów pod przewodnictwem 
wicepremiera Stanisławą Ma­
cha odbyła się 15 bm. narada 
Ogólnopolskiej Komisji d/s Wal 
ki ze Spekulacją. Komisje po 
wołał premier Jaruzelski na po 
czątku sierpnia. O pierwszych 
efektach jej - pracy obszernie 
informowały prasa, radio i tv.

O działaniach władz i kon­
trakcjach spekulantów dyskuto 
wano na wtorkowej naradzie.

Sytuacja nie jest najlepsza. 
Spekulacja rozprzestrzenia się 
niczym zaraza, a doraźne śród

Nad programem ZSL
(PAP) W dyskusji nad pro­

jektem programu politycznego 

Rozpoczął się zjazd związku 
emerytów i rencistów

rozumie zaniepokojenie środo­
wiska akademickiego. Zazna­
czył, że wprowadzone przez re 
sort nauki poprawki i modyfi 
kacje pierwotnej wersji pro­
jektu nie oznaczają końca dy 
skusji nad przyszłą ustawą o 
szkolnictwie wyższym. Prof. 
Nawrocki poinformował, te

Dokończenie na »tr. i

ki przeciwdziałają jej nie dość 
skutecznie. Owszem, na skutek 
„nalotów” na bazary ts pew 
nych miejscach nawet kilka 
dziennie) handlarze pochowali 
towar, ale nie zrezygnowali z 
nielegalnych zysków. Handel 
z targowisk przeniesiony zos­
tał do mieszkań. Słowem — 
rozpoczęło działalność rynko­
we „podziemie”. Jak poinfor­
mował gen. Zaczkowski, na 
tzw. zapleczu ujawniono arty 
kuły spożywcze i przemysło­
we wartości 31,5 min zł. O-
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czestnicaył prezes NK ZSL Ste 
fan Ignar, omawiano przebieg 
prac nad tworzeniem progra­
mu oraz jego główne założenia. 
Zgodnie z nimi dokument ten 
zawierać ma stanowisko ZSL 
wobec aktualnych problemów 
politycznych, społecznych i gos 
podarczych kraju oraz propo 
zycje stronnictwa zmierzające 
do ich rozwiązywania, ze szcze 
gólnym zwróceniem uwagi na 
sprawy wsi 1 rolnictwa^ 

raz dokona wyboru nowych 
władz.

Okres między zjazdami — 
stwierdziił otwierając obrady 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Ferdynand Herok — był 
dla związku niesprzyjającym. 
Mimo to przychodzimy na IV 
zjazd z konkretnym dorob­
kiem, co jest zasługą ludzi nie 
słychanie zaangażowanych, rea 
licujących zadania statutowe.

Laborem
(PAP) 15 września ogłoszo­

no w Watykanie ważny doku, 
ment pontyfikatu Jana Pawła 
II — „Encyklikę o Pracy ludz 
kiej — Laborem excercens”. 
Dokument ten ukazuje się w 
90 lat po ogłoszeniu przełomo­
wej encykliki papieża Leona 
XIII w kwestii społecznej „Re 
rum norarum”.

Encyklika składa się z pię­
ciu rozdziałów wprowadze­
nia, w którym Jan Paweł II 
nawiązuje do encyklik po­
przednich papieży poświęco­
nych kwestii społecznej i roz­
wija m. in. myśl o problemie 
pracy, jako „klucza do kwestii 
społecznej”; rozdziału II „Pra 
ca a człowiek” rozwijającego 
tezę o „człowieku, jako pod­
miocie pracy" oraz traktujące 
go o solidarności ludzi pracy 
w uniwersalnym wymiarze i 
roli pracy dla spójności rodzi­
ny, społeczeństwa, narodu; po 
zostałe rozdziały zatytułowa­
ne: „Konflikt pracy i kapita-

Giełdy towarowe „ ień-81“

Handlowi dobrze rozmawia sią
z producentami odzieży

Przemysł odzieżowy wspomagany Jest takie przez rzemiosło. 
Wyroby spółdzielni „Włókno" z Łodzi handel kupuje jak ciepłe 

bułki
Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

' Handel pozytywnie wyraża 
się o przebiegu rozmów z pro 
ducentami odzieży. Przede 
wszystkim wykluczone zostały 
wszelkie niedomówienia, moż­
liwości sprostania zapotrzebo­
waniu. są sprecyzowane, a przy 
kłady dobrej woli bynajmniej 
nie są odosobnione. Zjędnocze 
nie Przemysłu Odzieżowego 
traktuje bowiem poważnie 
udział w giełdach towarowych 
„Jesień—81”. Gdyby było ina 
czej nie przyjeżdżalibyśmy do 
Poznania — słyszy się w stoi­
skach nakładów.

Handlowi proponuje się na I 
półrocze 1982 towary za 16,8 
miliarda złotych. To mniej niż 
poprzednio, ale oferta jest reał 
na. Wreszcie też w jakimś pa­
wilonie optymistyczna jest opi 
nia o zaopatrzeniu w surow­
ce. Tkanin jest w tej chwili 
pod dostatkiem, dobrze zapo­
wiadają się ich dostąwy do koń 
ca tego roku. Nie ma więk­
szych kłopotów z zatrudnie­
niem, wyłączenia prądu nie są 
tak częste jak w innych dzie­
dzinach przemysłu. W tym kon 
tekście nie sposób nie spytać 
dlaczego, skoro wszystko tak 
świetnie pasuje, ofertą jest niż 
sza?

— Decyduje o tym — mówi 
zastępca dyrektora ZPO do 
spraw administracyjno-handlo-

Ponad 200 
na forum 

(PAiP) We wtorek w godzi­
nach wieczornych czasu war­
szawskiego w Nowym Jorku 
rozpoczęła się XXXVI sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Jej przewodniczącym został wy 
brany delegat Iraku, Ismat 
Kit ta ni.

Obrady sesji — jak podkre 
ślają obserwatorzy — będą to 
czyć się w klimacie kryzysów, 
konfliktów i wielkich między 
narodowych problemów gospo 
darczych, które wciąż nie zna 
lazły rozwiązania.

Debata generalna rozpocznie 
się 21 września. Zgromadzenie 
Ogólne może tylko formułować 
zalecenia^ ale jego obrady ma 
ją znaczenie jako forum dys

excercens
łu na obecnym etapie history­
cznym” (rozdział II); „Upraw­
nienia ludzi pracy” (rozdz. 
IV) i „Elementy duchowości w 
pracy”.

„Kwestię społeczną należy 
ujmować w jej wymiarze in­
tegralnym 1 kompleksowym. 
Zaangażowanie na rzecz spra 
wiedliwości musi być grun­
townie zespolone z zaangażo­
waniem na rzecz pokoju w 
świecie współczesnym” — ozy 
tamy we „wprowadzeniu” do 
encykliki.

„Przemówiło tutaj z pewno 
ścią .bolesne doświadczeni* 
dwóch wielkich wojen świato­
wych, które w ciągu minio­
nych 90 lat wstrząsnęły wielu 
krajami kontynentu zarówno 
europejskiego, jak też — przy 
najmniej częściowo — Innych 
kontynentów. Przemawia tu, 
zwłaszcza po zakończeniu dru 
giej wojny światowej, stale 
trwające zagrożenie drugiej
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wych, Włodzimierz Stępień — 
przede wszystkim spadek wy­
dajności (nawet sięgający 15 
procent) i skrócenie czasu pra­
cy.

Pod adresem producentów 
odzieży handel skierował — 
po wnikliwym zapoznaniu się 
z ekspozycją — cztery postula­
ty. Zaproponował zwiększenie 
dostaw (o 200 000 — 300 000 
sztuk) ubrań męskich. Odpo­
wiedź jest pozytywna. Podob­
nie w przypadku pomniejsze­
nia oferty płaszczy męskich 
na rzecz damskich. Wiele wska 
zuje na to, że możliwe będzie 
również zwiększenie produkcji 
pidżam, w czym przede wszy­
stkim pomóc ma drobna wy­
twórczość, której zapewni się 
tkaniny. Nie mą natomiast żad 
nych szans, aby do planowa­
nych dostaw koszul (5,7 milio­
na sztuk) dołożyć jeszcze mi­
lion.

Prezentowane na giełdach 
wzory odzieży mają dotychcza 
sowę ceny. Dyrekcja zjedno­
czenia uważa bowiem, że obec 
nie nic jej nie upoważnia do 
jakichkolwiek zmian. Sprawa i 
tak zostanie w sposób automa­
tyczny rozwiązana wraz z pod 
wyżką cen zaopatrzeniowych. 
Wyższe są natomiast ceny wy­
robów drobną) wytwórczości, 
działającej już w odmiennych 
warunkach ekonomicznych.

(pik)

problemów 
sesji ONZ 
kusji, wymiany poglądów I po 
lemik. Przy okazji obrad sesji 
odbywają się też liczne spot­
kania szefów delegacji.

Porządek dzienny sesji obej 
muje ponad 200 problemów. 
Dyskutowane będą śbrawy 
apartheidu, Namibii, Bliskiego 
Wschodu, Palestyńczyków, roz 
brojenia, Afganistanu, Kampu 
czy, nie mówiąc już o kwe­
stiach gospodarczych i społecz 
nych oraz pomocy dla krajów 
rozwijających się.

W toku dyskusji omawiana 
też będzie sprawa odnowienia 
mandatu sekretarza generalne 
go Kurta Waldheima. Zgodził 
się on zgłosić raz jeszcze swą 
kandydaturę.
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odGŁOSy
Encyklika

D apieski głos o pracy ludz 
1 kiej i jej godności, za­

warty w encyklice „Laborem 
excercens”, spotkał się z zain 
teresowaniem w całym świe- 
cie, W dokumencie tym poru 
sza się kwestie tak bardzo bli 
skie każdemu człowiekowi, ja 
ko że praca i człowiek w ży­
ciu społecznym funkcjonują nie 
rozdzielnie.

U nas temat ten ma teraz 
szczególne odniesienia, a głos 
w tych sprawach Jana Pawła 
II — właśnie dlatego, że jest 
papieżem z Polski — teraz 
współbrzmi działaniami doku­
mentowanymi na naszym grun 
cie. W encyklice wypowiada 
się bowiem cześć dla wartości 
ludzkiej pracy, opowiada prze 
ciwko bezrobociu, za wolnymi 
związkami zawodowymi, za pra 
wem do strajku.

Ta encyklika — druga od 
dziewięćdziesięciu lat w spra­
wach społecznych — rejestru­
je jednak nie tylko postulaty, 
ale — uwzględniając nauki 
chrześcijańskie, rozwija i uza 
sadnia poglądy Kościoła Kato 
lickiego w codziennych ludz­
kich sprawach. To wtedy, kie 
dy papież stwierdza, iż „czło­
wiek powinien pracować żarów 
no ze względu na nakaz Stwór 
cy, jak także ze względu na 
swoje własne społeczeństwo, 
którego utrzymanie i rozwój 
domaga się pracy”. I wówczas 
również, gdy popiera prawa lu 
dzi do zrzeszania się w wolne 
związki zawodowe i powiada, 
że ich zadaniem „nie jest u- 
prawianie „polityki” w znaczę 
niu, jakie się powszechnie na 
daje temu słowu dzisiaj”.

Myślę, że z głęboko humani 
stycznych przesłanek wynika 
poparcie w encyklice prawa 
związków zawodowych do straj 
ku, uzupełnione warunkami ka 
tolickiej nauki: że strajku nie 
można nadużywać, zwłaszcza do 
rozgrywek „politycznych”, że 
„nieodzowne usługi dla życia 
społecznego powinny być za 
wsze zabezpieczone, w razie ko 
nieczności nawet przy pomo­
cy odpowiednich środków praw 
nych”, że paraliżowanie nadu 
życiem strajku życia społecz- 
no-ekonomiczego „jest sprzecz 
ne z wymogami dobra wspól­
nego społeczeństwa”.

Encyklika, w której tak waż 
ne miejsce zajmują niełatwe 
uwarunkowania człowieka pra­
cy, każdemu daje sposobność 
do pogłębienia wiedzy o tych 
ważnych kwestiach społecz­
nych, w których głos Kościoła 
Katolickiego brzmi teraz współ 
czesnością odniesień i odczuć.

TADEUSZ KACZMAREK
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Przerwa w żegludze

Wysoka woda na Odrze

Wokół ustawy 
o szkolnictwie wyższym

Dokończenie ze str. 1 
przeprowadził już rozmowy z 
delegacjami zainteresowanych 
związków i organizacji studen 
ckich, zapoznając się ze zgło­
szonymi uwagami. W najbliż 
szych dniach resort przeana­
lizuje wszystkie zgłoszone uwa 
gi i przedyskutuje je ponow­
nie z zainteresowanymi związ 
kami zawodowymi i organi.za 
cjami studenckimi. Dopiero 
potem projekt przesłany zosta 
nie do Rady Ministrów. „Usta 
wa o szkolnictwie wyższym 
musi być taka, aby mogła li­
czyć na akceptację środowiska 
akademickiego” — powiedział 
minister Nawrocki.

Warto przypomnieć, że pro­
jekt przygotowany przez spo­
łeczną komisję kodyfikacyjną 
był wstępnie dyskutowany, 
jeszcze przed rozpoczęciem fe 
rii akademickich, na forum 
Rady Głównej Nauki, Szkolni 
ctwa Wyższego i Techniki. 
Spotkał się tam z krytyczną 
oceną. Wielu członków rady 
wskazywało, iż proponowane 
rozstrzygnięcia, zwłaszcza do­
tyczące udziału studentów w 
pracach senatów uczelnianych 
i ograniczenie prerogatyw rek 
torów, stwarza poważne w 
skutkach 1 niebezpieczne dla 
dalszego rozwoju uczelni kon­
sekwencje. Wskazywano, że ta 
kie rozwiązania rozbijają obo 
wiązujący od wieków wszę­
dzie w święcie, układ relacji

Na froncie irańsko-irackim
nadal zacięte boje

(PAP) Nie słabną walki na 
froncie irańsko-irackim, Agen 
cja INA podała, że Iracka ar­
tyleria przeciwlotnicza zestrze 
lila jedną maszyną irańską w 
czasie nalotów samolotów 
irańskich na porty Al-Bakr 1 
Al-Umk w Iraku. Ogłoszony 
we wtorek wieczorem w Bag­
dadzie komunikat wojskowy 
stwierdza, że w ciągu ostatnich

Kolejna premiera sztuki Karola Wojtyły
(PAP) Na scenie płockiego 

Teatru Dramatycznego 19 bm. 
odbędzie się premiera sztuki 
Karola Wojtyły „Przed skle­
pem jubilera”. Spektakl otwie 
ra nowy sezon teatralny w 
Płocku. Układ tekstów i reży­
seria — Andrzeja Marii Mar­
czewskiego, scenografia — Jó­
zefa Napiórkowskiego, muzy­

M. Begin zakończył
wizytę w USA

(PAP) Premier Izraela, Me- 
nachem Begin opuścił we wto 
rek Stany Zjednoczone po za 
kończeniu 10-dniowej wizyty 
oficjalnej. Tuż przed odlotem 
doszło do niespodziewanego go 
dzinnego spotkania Begina z 
amerykańskim sekretarzem sta 
nu, Alexandrem Haigiem na 
lotnisku w Nowym Jorku. Te 
lewizja amerykańska podała 
później, że Haig „przekazał Be 
ginowi, iż prezydent Reagan 
iest coraz bardziej niezadowo 
lony z jego głośnej opozycji” 
wobec planów rządu amery­
kańskiego sprzedaży Arabii 
Saudyjskiej broni za 8,5 mld 
doi.

wał 16 bm. blisko 400 cęnty- 
metrów wody). Wszystkie stał 
ki znalazły schronienie w por 
tach rzecznych. Przewiduje 
się, że przerwa w nawigaci' 
na tym odcinku trwać będzie 
kilka dni. 

między uczniem 1 nauczycie­
lem.

Zdaniem protestujących o- 
becnie organizacji studenc­
kich i związków zawodowych 
poprawki wprowadzone przez 
Ministerstwo Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki kwe 
stionują m. in. takie prawa 
jak wieloświatopoalądowość 
w uczelniach i demokratyczna 
procedurę wyboru rektora. O- 
graniczają także kompetencie 
Rady Głównej, Nauki. Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki 
zwłaszcza w decyzjach o finan 
sowaniu badań naukowych.

Tytułem komentarza dodać 
można, że zmiany wprowadzę 
ne do projektu społecznej ko­
misji kodyfikacyjnej nie po­
szły ani w kierunku zastrze­
żeń zgłoszonych na forum Ra 
dy Głównej Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i Techniki, ani 
po myśli uaktywnionych śro­
dowisk akademickich. Zaniepo 
kojenie na uczelniach, ogłoszę 
na tu i tam gotowość strajko­
wa studentów świadczy o 
tym, że ustawa o szkolnictwie 
wyższym stała się jeszcze jed 
nym nabrzmiałym próbie 
mem. domagającym się racjo­
nalnego rozwiązania. Należy 
więc przyjąć słowa ministra 
Nawrockiego o potrzebie uzy­
skania akceptacji środowiska 
akademickiego dla opracowy­
wanej ustawy za zobowiązują 
ce ten resort do szybkiej reak 
cji. (PAP)

24 godzin w walkach na róż­
nych odcinkach 500-kilometro 
wego frontu zginęło 114 żołnie 
rzy irańskich i 11 Irackich. 
Zacięte walki — według ko­
munikatu — toczyły się m. in. 
w rejonie Abadianu w połud­
niowym sektorze frontu 1 w 
rejonie Chafajieh w sektorze 
środkowym.

ka — Jerzego Maksymiuka, a 
ruch sceniczny — Jerzego 
Stępniaka z wrocławskiej 
„Pantomimy”.

O zainteresowaniu przedsta 
wieniem świadczą wykupione 
bilety na wszystkie spektakle 
w ciągu najbliższego miesiąca 
oraz licznie napływające rezer 
wacje z całego kraju.

Z kroniki sądowej

Akt oskarżenia 
przeciwko

A. Bobińskiemu
INFORMACJA WŁASNA

Do Sądu* Wojewódzkiego 
wpłynął akt oskarżenia prze­
ciw Andrzejowi Bobińskiemu, 
byłemu dyrektorowi Fabryki 
Samochodów Rolniczych „Pol- 
mo”. W Poznaniu został on o- 
skarżony o przyjęcie łapówki 
(21550 złotych), nakłanianie do 
fałszywych zeznań i wyłudze­
nie na szkodę „Polmo” 284 000 
złotych. Śledztwo wykazało bo­
wiem, że w latach 1974-1979 
przy budowie swojego domku 
letniskowegcfw Wojnówku bez 
płatnie korzystał z usług tran­
sportowych fabryki i zatrud­
niał jej pracowników, którym 
za roboty w Wojnówku płaciło 
przedsiębiorstwo.

Prokuratura Wojewódzka 
nadal prowadzi postępowanie 
dotyczące niegospodarności w 
FSR, które spowodowało szko­
dy w wysokości kilkunastu 
milionów złotych. Sprawa ta o 
bejmuje głównie łamanie zasad 
przydziału samochodów doś­
wiadczalnych innym zakła­
dom i osobom oraz rozrzut­
ność w finansowaniu rekla­
my i w gospodarowaniu fun­
duszem reprezentacyjnym.

(ak)

Wojska RPA 
wciąż 

w Angoli
(PAP) Przedstawiciele Ango 

li w Lizbonie oświadczyli we 
wtorek, że wojska RPA wciąż 
okupują miasta Cataąuero i 
Humbe, kilka wiosek na gra 
nicy z Namibią oraz główną 
drogę łączącą Angolę z Nami 
bią. W poniedziałek naczelny 
dowódca południowo-afrykań- 
skich wojsk lądowych gen. Gel 
denhuys utrzymywał, że jego 
oddziały wycofały się z An. 
goli 4 września.

Agencja angolska, Angop 
przytacza wypowiedź Sama Nu 
jomy, przewodniczącego Orga­
nizacji Ludu Afryki Południo­
wo-Zachodniej (SWAPO), któ 
ry stwierdził, że celem naja­
zdu Afryki Południowej na no 
łudnie Angoli jest stworzenie 
strefy buforowej na granicy z 
Namibią w celu umieszczenia 
w niej sił marionetkowych. 
Nujoma miał zapewne na my 
śli angolskie ugrupowanie rozła 
mowę UNITA które przegra­
ło w 1975 roku wojnę domo­
wą i od tego czasu współpra­
cuje z RPA, otrzymując pomoc 
finansową, zbrojeniową, szkole 
niową i logistyczną.

Hiszpańskie zabiegi 
o przystąpienie

do NATO
(PAP) We wtorek wieczo­

rem w Kor,tezach (parlamen­
cie hiszpańskim) odbyło się 
głosowanie nad rządowym pro 
jektem wszczęcia rokowań w 
sprawie przystąpienia Hiszpa­
nii do Organizacji Paktu Pół- 
nocnoaitlantyckiego. 180 depu­
towanych opowiedziało się za 
rozpoczęciem takich rokowań, 
126 głosowało przeciwko nie­
mu, a 2 deputowanych wsitrzy 
mało się od głosu. Projekt 
przekazano do szczegółowego 
rozpatrzenia komisji spraw za 
granicznych parlamentu.

Podczas dyskusji nad nim 
partie -lewicowe wypowiedzia­
ły się przeciwko przystąpieniu 
Hiszpan! do NATO. Sekretarz 
generalny KP Hiszpanii, San- 
tiaigo- Carrillo. ponowił propo­
zycję rozpisania na ten temat 
ref erendum. Taką drogę w waż 
nych sprawach narodowych 
przewiduje artykuł 92 konsty­
tucji hiszpańskiej.

Surowce 
z przemytu

(PAP) Jak wynika z infor­
macji szczecińskiego urzędu 
celnego, przedmiotem prze­
mytu stają się surowce, któ­
rych brakuje na rynku. Pod­
czas kontroli celnej statku Pul 
skich Linii Oceanicznych 
„Karpacz” znaleziono srebro 
wartości około 120 tysięcy zło 
tych. Na jednostce Polskich 
Linii Oceanicznych „Radom” 
ujawniono 30 kg wartościowe 
go stopu łożyskowego. Ten 
sam materiał ujawniono także 
w czasie kontroli celnej na 
łącznikowcu rybackim „Le- 
wanter” Na m/s „Kapitan 
Kański” znaleziono natomiast 
poszukiwane w przemyśle 
elektrody.

telefony
donoszą

• W Białośliwiu (Pilskie), śmierć 
□onlósł 74-letni rowerzysta, który 
zajechał drogę „Roburowl" dopro­
wadzając do zderzenia.
• W Tomaszowie (Pilskie), 

„Żuk” uderzył w przyczepę „Zi­
ła”, który na skutek poślizgu u- 
derzył w stojącego tuż za wznie­
sieniem „Jełeza”. Na skutek wy- 
nadku śmierć poniósł kierowca 
.Żuka”.
• Na ul. Młyńskiej w Kościanie, 

kierujący motocyklem podczas wy 
srzedzanla rowerzysty stracił pa­
nowanie nad pojazdem 1 zjeżdża­
jąc na lewą stronę drogi zderzył 
się z „Fiatem” 12»p. Rannego moto 
cyklistę przewieziono do szpitala.

Konferencja plenarna Episkopatu Polski 

Trzeba ponownie odnaleźć drogę 
do wspólnego stołu

(PAP) Jak informuje biuro 
prasowe Sekretariatu Episkopa 
tu Polski nazajutrz po uroczy 
stym ingresie prymasa Polski 
arcybiskupa Józefa Glempa do 
katedry gnieźnieńskiej — w 
uroczystość Podwyższenia Krzy 
ża Świętego — biskupi polscy 
zebrali się w prymasowskim 
Wyższym Seminarium Duchów 
nym w Gnieźnie na dwudnio­
we obrady — 14 i 15 września 
1981 roku. Porządek obrad 
przygotowała Rada Główna 
Episkopatu, która odbyła po­
siedzenie w Gnieźnie 12 wrześ 
nia br. Posiedzeniu Rady Głów 
nej i konferencji plenarnej 
przewodniczył arcybiskup Jó­
zef Glemp, prymas Polski.

Otwierając obrady ksiądz 
prymas stwierdził, że z woli 
Ojcą Świętego, w której wy­
raża się wola Boga, podejmuje 
służbę Kościołowi w Polsce na 
stanowisku przewodniczącego 
Konferencji Episkopatu pełen 
ufności w pomoc bożą i opie­
kę Matki Bożej. Jednocześnie 
ksiądz prymas wspominając 
swego wielkiego poprzednika 
wyraził biskupom podziękowa 
nie za okazywana życzliwość 
i pomoc w pełnieniu tego nie­
łatwego urzędu.

Biskupi z głęboką troską 
omówili nadal bardzo trudną 
sytuację w kraju i wynikają­
ce z niej zadania duszpaster­
skie Kościoła. Mimo lęków i 
obaw, narastających w ostat­
nich miesiącach, nadzieją na­
pawa powszechna wola prze­
miany życia społecznego i gos 
podarczego w naszym kraju, 
która jednoczy cały naród. Ta 
wola przemian w życiu nasze

W Poznańskiem

Propozycje usprawnień 
w przemyśle spożywczym

INFORMACJA WŁASNA
Kadry techniczne zakładów 

przemysłu spożywczego nie ćze 
kają na reformę z założonymi 
rękoma, podejmuje się tam sze 
reg inicjatyw mających na ce 
lu lepsze wykorzystanie surow 
ców oraz zmniejszenie zapo­
trzebowania na energię. Człon 
kowie Stowarzyszenia Inżynie 
rów i Techników Przemysłu 
Spożywczego — mówi przewód 
niczący poznańskiego oddziału, 
Józef Gładkowski — zatrudnię 
ni w przemyśle mięsnym po­
stanowili skończyć z prakty­
ką pięciokrotnego zamrażania 
mięsa zanim zrobi się z niego 
kiełbasę. Wyeliminowanie pa­
rokrotnego chłodzenia poprawi 
nie tylko smak wyrobów, ale 
przede wszystkim zmniejszy 
zużycie energii elektrycznej 1 
obniży koszty produkcji. Do­
tychczas nikt nie był zaintere 
sowany w ich zaniżaniu, bo 
pensje nie zależały od kosztów 
produkcji.

W przemyśle ziemniaczanym 
rozpatruje się koncepcję roz­
poczynania sezonu przerobu 
ziemniaków już 15 sierpnia a 
nie — jak obecnie — miesiąc 
później. Owszem, ziemniaki 

• W miejscowości Wronlnlec 
(Leszczyńskie), ciężko ranny został 
kierujący „Fiatem" 125p, który 
uderzył w drzewo.
• Na drodze T-8S między miej­

scowościami Rawicz — Żyilce 
(Leszczyńskie), ranny został pasa­
żer „Zuka”, którego kierowca do 
prowadził do zderzenia z „Kama- 
zem”.
• W Święciechowej (Leszczyń­

skie), „Fiat’ 125p potrącił 79-Iet- 
nlą kobietę, która nagłe weszła na 
jezdnię. Ranną pieszą przewiezio­
no do szpitala.
• W Bojanoelcach (Kaliskie), na 

skutek zwarcia w instalacji elek­
trycznej spaliła się stodoła wraz z 
tegorocznymi zbiorami. Straty 
ocenia się na około 200 000 zł.
• W Miksztaole (Kaliskie), 14-’et 

ni motorowerzysta, który wyje­
chał z leśnej drogi doprowadził do 
zderzenia z motocyklistą, którego 
rannego przewieziono do szpitala.

(jz)

go kraju wynika ze zdrowych 
zasad moralności społecznej, 
mającej również oparcie w ka 
tolickim nauczaniu społecz­
nym. Toruje sobie ona drogę 
wśród oporów i trudności, wy­
nikających często z braku zro 
zumienia i nieufności między 
władzą a społeczeństwem, szcze 
golnie zaś ruchem związko­
wym. Pogłębia te trudności, 
zwłaszcza w momentach kon 
fliktowych, jednostronna i nie­
jednokrotnie mijająca się z 
obiektywną prawdą informa­
cja. W ostatnich tygodniach 
napięcia doszły do takiego sta 
nu. że trzeba ponownie odna­
leźć drogę do wspólnego stołu 
obrad i szukać rozwiązań, któ 
re uzyskają społeczną akcep­
tację. Wielkość naszej służby 
ojczyźnie polega na tym, aby 
kierować sie dobrem całego na 
rodu, a nie prywatnym, czy tyl 
ko, jakiejś grupy. Tym bar­
dziej nie można doprowadzać 
do konfrontacji, która naraża 
nas wszystkich na wielkie nie 
bezoieczeństwa.

Biskupi z wielką wdzięczpoś 
cią przyjęli nową encyklikę Ja 
na Pawła II, ogłoszoną w 
dzień Matki Bożej Bolesnej — 
15 września br. — zaczynającą 
się słowami „laborem excer- 
cens” — o pracy ludzkiej. Jest 
to dokument o doniosłym zna 
czeniu dla całego świata pra 
cy. Ukazuje on bowiem prawa 
i obowiązki człowieka pracu­
jącego w dzisiejszym świecie. 
a także zasady, na których ma 
ja się opierać stosunki między 
pracodawcą a pracobiorca ora? 
całe życie społeczne i gospo­
darcze.

mają jeszcze mniej skrobi niż 
jesienią, ale z drugiej strony, 
na przykład w lubońskich za 
kładach potrzeba w grudniu 
aż 20 ton ziemniaków do uzy 
skania jednej tony krochma­
lu, gdy normalnie zużywa się 
6 ton. Analiza wykatzuje opla 
całność wcześniejszego rozpo­
czynania kampanii.

W piwo warstwie — zużycie 
importowanej z USA ziemi o- 
krzemkowej można zmniejszyć 
przez filtrację. Przystąpiono 
więc do opracowywania odipo 
wiedniej technologii.

Mleczarze zabrali siię za mo 
derniizację zakładów w Śro­
dzie i Nowym Tomyślu, zda 
jąc sobie sprawę iż na budo 
wę nowych obiektów nie moż 
na na razie liczyć. Natomiast 
specjaliści zatrudnieni w dro 
biarstwie przedstawili materia 
ły świadczące o opłacalności 
zapewnienia niezbędnych pasz 
i środków tylko dobrym hodow 
com, a nie dzielenia ich na za 
sadzie: wszystkim po trochu.

Podobne poszukiwania mają 
miejsce także w zakładach in 
nych branż przemysłu spożyw 
czego województwa poznańskie 
go. (bej)

Poznańskie Biuro Prognoz In 
stytutu Meteorologii 1 Gospodar 
ki Wodnej przewiduje na dz 
w Wlelkopolsce: zachmurzeni* 
duże z większymi przejaśnieniem1 
1 rozpogodzeniami, miejscami opn 
dy deszczu, w nocy 1 rano mgły

Temperatura maksymalna od 
plus 17 do plus 19 stopni, mini 
malna od plus 8 do plus 8 stopni 
Wiatr słaby I umiarkowany, za 
ehodni.
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(PAP) Na górnej Odrze — 
od Gliwic do Wrocławia — 
przerwana została okresowo na 
wigacja statków rzecznych z 
powodu bardzo wysokiego sta 
nu wody w wyniku ostatnich 
obfitych opadów (np. w Mie- 
donii wodowskaz zarejestro­
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Raport żywnościowy (5)

Będzie słodsze nasze życie?
Problem wyżywienia naro­

du je»ł obecnie najważniejszy 
dia naszej gospodarki. Brak* 
żywności stanowią podstawo­
wa bolączkę życia codzienne­
go Polaków. Powstoje pyta- 
n*: czy I kiedy potrafimy wy 
żywić się sami? Co możemy 
w tym zakresie zrobić w Wiei 
kopolsce dia siebie i dla kra­
ju? Na ile na poprawę zaopa­
trzenia może wpłynąć praca 
przemysłu rolno-spożywczego, 
działającego tradycyjnie w na 
szym regionie? Na te oraz in­
ne pytania staramy się odpo­
wiedzieć w cyklu artykułów 
pod hasłem „Raport żywnoś­
ciowy”. DZISIAJ — O CU­
KRZE.

Polska jest od dawna nie- 
kwestton cwanym poten­
tatem w uprawie bura­

ków cukrowych, a także (do 
niedawna) liczącym się efcspor 
terem cukru na rynkach świa 
towych. Co się stało, że musi- 
my importować i pożyczać w 
tym roku cukier, a w latach 
poprzednich nasz eksport ma 
lał? Czy to tylko skutek kata 
strofaInego nieurodzaju w u- 
biegłym roku? Czemu nie mie 
liśmy rezerw, które pozwoli­
łyby bez ruiny rynku cukru 
przeżyć choć jeden rok klęsko 
wy? Kiedy skończy się gorz­
kie tycie potentata, który nie 
ma sobie czym osłodzić herba 
ty, a o słodyczach może noma 
r*yć we śnie? Takie pytania 
zadają nam czytelnicy, którzy 
— wyjeżdżając na wieś — wi 
dzą ogromne plantacje bura­
ków cukrowych. Na przykład 
w rejonie Przedsiębiorstwa 
„Cukrownie z Wielkopolskie”, 
obejmującego zasięgiem dzia­
łania województwa:' kaliskie, 
konińskie, poznańskie, częścio 
wo pilskie, sieradzkie i wro­
cławskie, buraki nośną na 
53 000 hektarów ■— to prawie 
13 procent powierzchni krajo­
wej uprawy tej rośliny.

Wlelikotpolslka ma! bogate 1 
stare tradycje buraczane. Się­
gają one drugiej połowy ubie­
głego stulecia: cukrownia w 
Zbiersku w Kaliskiem należy 
do najstarszych fabryk w kra 
ju, cukrownia w Środzie prze 
kroczyła próg drugiego stulecia 
istnienia. Kujawy. Wielkopol­
ską, Lubelszczyznę uważa się 
od dawna za zagłębia cukrów 
nioze kraju. Plantatorzy z 
tych regionów powinni osła­
dzać nam życie, ale jeśli są z 
tym jakieś kłopoty, to nie ich 
za to należy winić. Nie można 
też wszystkiego — jak to było 

w modzie — zwalać na pogo­
dę.

Korzeni naszych kłopotów z 
cukrem trzeba szukać gdzie 
indziej — w nieodpowiedniej 
polityce odmianowej, która od 
dwudziestu lat odbija się nie­
korzystnie na wydajności cu­
kru z uzyskiwanego surowca, 
a także z niedostatecznej mo­
cy przerobowej wysłużonych, 
zużytych technicznie fabryk 
przetwórczych.

Przed dwudziestu laty decy 
zją odgórną, bez konsultacji z 
fachowcami, wprowadzono do 
uprawy tak zwane plenne od 
miany buraków cukrowych, 
które miały zapewniać więk­
szą masę paszy dla inwenta­
rza — liści i wysłodków. Nie­
stety, charakteryzowały się 
one zmniejszoną cukrowością, 
czyli — jak nazywają to cu­
krownicy — mniejszym wy­
datkiem. cukru z kilograma su­
rowca. Żeby wyprodukować w 
fabryce tonę cukru, trzeba za­
miast 6,13 tony korzeni (jak 
kiedyś) przerabiać teraz śred­
nio ,9,43 tony. Co to oznacza? 
To znaczy, że trzeba przy­
wieźć jedną trzecią surowca 
więcej, a przy jego przerobie 
o tyleż więcej węgla spalić.

Rozwiały się też mity o rze 
kornej opłacalności paszowej 
obecnych odmian, bowiem na 
skutek, zmiany technologii 
przerobu (chodziło o wyciśnię 
cie z surowca jak najwięcej 
cukru), nastąpiło takie pogor­
szenie jakości wysłodków, te 
na 'skutek nadmiernej zawar­
tości wody przeważnie gniją 
przy zakiszaniu, a na ich su­
szenie w fabrykach trzeba zu 
żywać więcej paliwa.

Gospodarka nasza ponosi 
więc podwójne straty, zarów­
no w wydajności cukru jak i 
w jakości wysłodków przezna 
czonych dla inwentarza. Wiesz 
cie — kto policzy straty sa­
mych rolników specjalizują­
cych się w uprawie buraków 
cukrowych, a to z powodu 
nadmiernych kosztów robociz­
ny przy zwiększonych area­
łach buraków cukrowych, ich 
zbiorze, załadunku-i transpor­
cie? Rozszerzając areał bura­
ków, żeby uzyskać potrzebny 
surowiec, Straciliśmy duże po­
wierzchnie gruntów przydat­
nych ną przykład dla uprawy 
zbóż, czy też innych roślin pa­
szowych.

Coraz powszechniej rozlega­
ją się w naszym kraju głosy 
protestu przeciw takiemu sta­
nowi rzeczy. Z „Raportem” wy 
stąpili — członkowie Stowa­
rzyszenia Techników Cukrów 
nictwa w Warszawie. Domaga 

ją się wprowadzeni* takich 
odmian buraków cukrowych, 
jakie stosuje się w krajach za 
chodniej Europy. Nie można 
bowiem tolerować nadal fak­
tu, że na skutek wprowadzo­
nych tak zwanych plennych 
odmian spadliśmy na trzyna­
ste miejsce w Europie pod 
względem wysokości plonów, 
a na piętnaste pod względem 
wydajmśti cukru.

Nie można z* to winić ani 
rolników, ani cukrowników, 
bo jedni i drudzy w istnieją­
cych warunkach, a mianowi­
cie przy niedostatecznej me­
chanizacji upraw i obróbki 
plantacji oraz wyeskploato- 
wanym i przestarzałym wypo 
sażeniu technicznym fabryk, 
osiągają górny pułap wydaj­
ności plonów cukru. Muszą 
więc co rychlej zapaść kon­
kretne decyzje zarówno co do 
polityki odmianowej i pomo­
cy dla plantatorów (nawozy, 
środki ochrony roślin, maszy­
ny), jak i w sprawie modecni 
zacji oraz rozbudowy potencja 
łu przetwórczego. Żeby nie 
było wątpliwości: najpierw w 
rejonach intensywnej produk 
cji buraków cukrowych, a 
więc głównie w Wielkopolsce 
i na Kujawach.

Wielkopolskie cukrownie, to 
staruszki, które powinny 
dawno pójść na emeryturę. 
Ledwo zipią, ale wciąż są na 
chodzie i to w okresach rekor 
dowo długich, bo zamiast 80 
dni kampanii, jak to przed 
dwudziestu laty bywało, aż 
140—150 dni. Tylko w roku u- 
biegłym kampania była krót­
szą, bowiem na skutek nieu­
rodzaju nie było za bardzo co 
przetwarzać. Zaczynanie prze­
twórstwa na początku wrześ­
nia, a kończenie w styczniu i 
lutym — stało się już regułą. 
Skutki są znane: straty jednej 
trzeciej produkcji cukru, bo 
we wrześniu buraki są jeszcze 
nie w pełni dojrzałe, a w sty 
czniu — lutym już częściowo 
zgniłe. W ostatnim dziesięcio­
leciu straciliśmy w ten sposób 
w Polsce aż półtora miliona 
ton oukru.

Dl* dopełnieni* pesymistycz 
nego w gruncie rzeczy obrazu 
warto dodać, że nasze cukrów 
nie średnio mają po 94 lata i 
pracują niemal non stop, su­
sząc dodatkowo latem i jesie- 
nią rzepak i zboża. Na domiar 
złego jeszcze w tym roku gro 
żą im postoje z powodu braku 
węgla i energii. Nie mogę więc 
czytelnikom obiecać słodszego 
życia, choć urodzaj buraków 
cukrowych jest dobry.

MARIA POLCYNOWA

Przy obecnym tempie So­
dowy spółdzielczych osie 
dli wiele lat mij* w oeze 

kiwaniu na nowe mieszkanie. 
Domów przybywa mniej, choć 
w tym roku ma być ich wię­
cej niż w 1980. Rok temu dl* 
spółdzielczości mieszkaniowej 
Poznańskiego obudowano sale 
dwie 3 824 mieszkania, w bie 
żącym m* powstać około 5 000. 
Dotychczas poznańscy budo­
wlani pracują na ogół rytmi­
cznie. Jak długo jednak jesz 
cze utrzymają to tempo, sko­
ro grozi większe niż w po.przed 
nich miesiącach ograniczenie 
dostaw paliw* i energii, jak 
również cementu, który jest 
podstawowym budulcem.

Nic też nie wskazuje, te w 
1982 roku nastąpi znaczny roz 
wój budownictwa mieszkanio­
wego. Wprawdzie brak jest je 
szcze krajowego programu na 
lata najbliższe, jednak wiado 
mo, że dla niektórych inwesto 
rów będzie się budowało mniej 
domów. Z sygnałów na przy 
kład Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej — inwestor* 
dwóch dużych osiedli Winogra 
dy i Piątkowo — wynika, że 
w przyszłym roku ma na nich 
powstać około 2 000 mieszkań 
(w 1981 — 2 340). Również in 
ne spółdzielnie mieszkaniowe 
nie liczą na raptowny wzrost 
tempa wznoszenia domów.

Tym bardziej, że kombina­
tom Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa dotkliwie da 
je się we znaki brak uzbrojo 
nych terenów pod zaprojekto 
wane i kontynuowane osiedla. 
W tym roku nie spowoduje to 
jeszcze przestojów na placach 
budowy, choć na niektórych 
domy wznoszone są jednocześ 
nie z układaniem sieci komu­
nalnych (opóźnienie tych prac 
sprawiło też, iż budowa osie­
dli na Żegrzu zamiast w 1980 
roku rozpocznie się w przysz 
łym). Co jednak będzie za dwa, 
trzy lata?

Za rok Kombinat Budowla­
ny Poznań — Wschód zakoń­
czy wznoszenie budynków na 
osiedlu im. Mikołaj* Kopem! 
ka oraz w części osiedla Jana 
III Sobieskiego w Piątkowi*. 
W 1983 roku Kombinat Budo 
wlany Poznań — Północ ma 
zrealizować program mieszka 
niowy na Winogradach. W naj 
bliższych więc latach budowni 
ctwo mieszkaniowe Poznania 
koncentrować się będzie na 
dwóch dużych osiedlach — 
Charta wo — Żegrze oraz Piąt 
kowo, nie licząc małych zespo 
łów jak Winiany 1 Klin Dębie 
cki.

W Piątkowi* już teraz są 
opóźnienia w pracach ziem­
nych. Na razie ogólnomdejska 
sieć komunalna doprowadzona 
jest do terenów między ulica 
mi — Lechicką, Obornicką, 
północną obwodnicą kolejową 
i Średnicową. Tam też od 1976 
roku trwa budowa pierwszych 
osiedli — Bolesława Chrobre­
go i Jana III Sobieskiego. Obec

Gdzie budować

Poznan 
zaczyna się „dusić”

ni* mieszka na nich około 
15 500 ludzi. W najbliższym 
czasie przystąpi się do reali­
zacji kolejnej jednostki miesz­
kaniowej — „D”, ulokowanej 
również n* osiedlu B. Chro­
brego, w pobliżu ul. Lechic- 
kdej.

Po drugiej stronie ul. Sred 
nicowej (w kierunku ul. Nara 
mowickiej) usytuowano trzy 
osiedl* — Bolesława Śmiałe­
go, Stefana Batorego 1 Włady 
sława Łokietka. Najwcześniej 
do budowy domów przystąpi 
się w c«ęści osiedla B. Śmia­
łego. Kiedy to nastąpi? Prace 
budowlane uzależnione są od 
zakończenia budowy kolekto­
rów sanitarnego i deszczowe­
go (dotychczas tereny te są wy 
posażone w sieci — energetycz 
ną i cieplna oraz magistralę 
wodociągową), bez których 
wznoszenie domów byłoby bez 
sensowne. Poznański „Inwest- 
projekt” — główny koordyna­
tor miejskiej infrastruktury 
technicznej w Piątkowi* — od 
1975 roku postulował wprowa 
dzenie do planu tej inwesty­
cji. Bez skutku.

Budowę owego kolektora po 
dzielono na trzy zadania. Rea 
lizację dwóch odcinków powie 
rzono Wielkopolskiemu Przed­
siębiorstwu Robót Inżynieryj­
nych. Jeden m* być gotowy 
w styczniu 1982 roku, drugi — 
w czerwcu 1983. WPRI odmó 
wiło jednak wykonania trze­
ciego odcinka. Praee te scedo 
wano więc na „Energopol”.

Jest to najdłuższy odcinek 
kolektora (2,4 kilometra) i za­
razem najtrudniejszy do rea­
lizacji. Kolejny termin rozpo­
częci* prac (pierwszy wyzna­
czony był w 1979 roku) miał 
nastąpić w lipcu tego roku. Jed 
nakź* z braku m. in. rur o dwu 
metrowej średnicy trzeba był- 
ło dokonać zmian w projekcie. 
W końcu zapoczątkowanie ro­
bót przy układaniu tego odcin 
k* kolektor* m* nastąpić w 
październiku, * zakończeni* — 
w 1984 roku. Budowa wyma­
gać będzie w niektórych miej 
scach położeni* rur na głębo 
kości aż 10 metrów. Są to więc 
roboty bardzo trudne, także z 
powodu omijania już sinieją­
cych instalacji podziemnych, 
jak i naziemnych.

Tym bardziej prace należa­
ło zapoczątkować wcześniej, by 
zachować ciągłość robót budo 
wlanych w Piątkowi* (między 
ulicami Średnicową i Naramo 
wicką). Tymczasem w 1983 ro 
ku nastąpi tam zahamowani* 

tempa stawiania domów. Pierw 
sze na osiedlach Bolesława 
Śmiałego i Władysława Ło­
kietka będą gotowe dopiero w 
1984 roku, bo wtedy będzi* je 
można podłączyć do wspom­
nianego kolektora.

A właśni* do 1984 roku — 
według pierwotnych założeń — 
miała potrwać budowa wszy­
stkich domów w Piątkowi* dla 
około 68 000 ludzi. Z dotychcz* 
sowej realizacji wynika, ż* u- 
płynie jeszcze wiele lat, zanim 
tak się stanie.

Opóźnienia w uzbrajaniu 
Piątkowa spowodują, że przez 
pewien czas zabudowę osiedl* 
prowadzić będzie tylko Poznań 
ski Kombinat Budowlany. 'Na 
przełomie lat 1982/1983 kombi 
nat Poznań ~ Wschód opuści 
ten plac. Podobno ma być za 
stąptony przez Kombinat Bu 
dowlany Poznań — Północ, któ 
ry z 'winogradzkiej płyty chce 
stawiać domy w części osiedl* 
Władysława Łokietka. Nato­
miast od przyszłego roku pla 
cem budowy dla kombinatu 
Wschód stanie się m. in. Ze­
grze.

Od 1983 roku największymi 
placami budowy w Poznaniu 
będą osiedla Chartowo i Ze­
grze (dla spółdzielni „Osiedle 
Młodych”) oraz Piątkowo (dla 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz 
kantowej). Wprawdzie dodatko 
wo zlokalizowano domy na Ra 
tajach i osiedlu M. Koperni­
ka, jednak nie zastąpią one 
dużych placów robót, na któ­
rych budynki powstają naj­

szybciej. Zachodzi więc oba. 
wa, że niedostatek spółdziel­
czych mieszkań jeszcze bar­
dziej się pogłębi. Dlatego 
czas, by już teraz zatroszczyć 
się o wyposażenie w infrastruk 
turę techniczną terenów prze 
widzianych pod kolejne osie­
dle w Morasku. Im prędzej się 
do tego przystąpi tym większa 
szansa, że w odpowiednim ter 
mini* przybędzie Poznaniowi 
duży plac budowy. A o to pra* 
cięż chodzi, by ni* wytworzy 
ł* się luka w realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego, by 
wszystkie poznańskie kombi­
naty budowlane miały w Po z 
naniu zapewnioriy front robót 
w każdym następnym roku. 
Tylko bowiem pełne wykorzy 
stanie możliwości produkcyj­
nych tych przedsiębiorstw mo 
że skracać kolejkę oczekują­
cych na mieszkanie.

ANNA SIEKIERSKA

Poznańskie hotele orbisow- 
skle są najgorzej wyko­
rzystane w kraju. Już 

przed laty jedynie podczas Mię 
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich oraz z rządka orga­
nizowanych kongresów nauko 
wych i innych imprez miały 
komplet gości. W pozostałych 
okresach jest pustawo. I tak 
na przykład w ubiegłym roku 
najwyższą frekwencje miał hi­
storyczny (i najtańszy) „Ba­
zar” (137 miejsc noclegowych 
wykorzystanych było w 71,2 
procentach) potem „Merkury” 
(447 miejsc — 60,3 procent); 
„Polonez" (612 miejsc — 57,5 
procent); „Novotel" (250 miejsc 
— 53 procent). Dla porówna­
nia orbisowskie hotele war­
szawskie zajęte były w 80 pro 
centach.

Najbardziej nierentowny jest 
obecnie najmłodszy i najnowo 
cześniejszy „Poznań” (825 
miejsc) wybudowany ponoć 
głównie z myślą o obsłudze 
kongresów. Zapowiadano, iż 
będzie podejmować uczestni­
ków imprez centralnych. Tym­
czasem w 1980 roku pokoje 
wykorzystane były jedynie w 
46 procentach. A zaledwie co 
czwarty gość to cudzoziemiec 
i to wyłącznie z grup zorgani 
zowanych, którym przysługują 
zniżki.

Natomiast w bieżącym roku 
w zagranicznej turystyce przy 
jazdowej obserwujemy pełny 
krach. Przewiduje się. że przy 
jedzie o połowę mniej wycie­
czek niż zwykle. Niewiele bę­
dzie ich zwłaszcza z krajów
ąocjalistycznych; wymiana ze czek zearor^-znych kteruje się 
Związkiem Radzieckim prak- do stolicy. Krakowa, na Wy-

Na granicy opłacalności

Turystyka bez hoteli?
tycznie nie istnieje, podobnie 
jak z NRD i Czechosłowacją. 
Jedynie Polonusy nie ulegają 
panikarskim nastrojom. Tak 
więc dział gospodarki, który w 
innych krajach jest złotym in­
teresem, u nas przynosi zniko 
me zyski.

W 1989 roku mija termin 
spłat kredytów zaciągniętych 
na budowę „Poznania”, w 1985 
— „Poloneza”, a w 1988 — „No 
votelu”. Gdyby Centrala Tury­
styczna „Orbis” nie spłacała z 
własnego funduszu inwestycyj 
nego pożyczek zaciągniętych w 
bankach na budowę dwóch 
pierwszych obiektów, to obec­
nie trzeba by je zamknąć. Do 
konuje się też różnych kom­
binacji aby „Novotel” pozbył 
się długu, gdyż z innych kas 
orbisowskich na jego konto nie 
można dolarów przekazać. Aby 
więc „napędzić” tam gości za­
granicznych recepcjonistki „Po 
znania” twierdzą często, że nie 
ma wolnych miejsc (choć są) 
i., polecają „Novotel”. Na tym 
zyskuje się jednak pozornie, 
gdyż w „Poznaniu" cudzozie­
miec ma więcej okazji stra­
cenia Pieniędzy...

Wielkopolska nie jest wyjąt­
kowo atrakcyjnym regionem 
turystycznym: większość wvcie 

brzeże. Może więc nie było uza 
sadnione budowanie aż trzech 
reprezentacyjnych hoteli, a wv 
starczyłby jeden, zaś w miejsce 
pozostałych przydałyby się 
mniejsze, tańsze i nie wymaga 
jące zbyt licznego personelu. 
Jednak na podejmowane decy 
zje hotelarze 
wpływu.

Tymczasem 
konserwować 

nie mieli ponoć

hotele trzeba 
i poddawać mo-

demizacji. Wydatki na te cele 
są spore. Na przykład w tym 
roku naprawa wind w „Pozna­
niu” kosztować będzie ponad 
400 000 zł. * remont komór kii 
matyzacyjnych — około 200 000 
zł. W „Polonezie” za naprawę 
neonów płaci się 600 000 zł, 
drzwi automatycznych do kuch 
ni — 200 000 zł. a rozsuwanych 
drzwi szklanych 350 000 zł; 
trzeba też uszczelniać dach, ma 
lować klatki schodowe i kory 
tarze, remontu wymaga cen­
tralne ogrzewanie, a wyczysz­
czenia kanał klimatyzacyjny. 
W „Novotelu” również zaplano 
wano malowanie i tapetowanie 
(0,5 min zl), smołowanie da­
chu i kapitalny remont auto­
matyki klimatyzacyjnej.

A co z historycznym „Baza­
rem”? Jak wynika z korespon 
dencji pomiędzy Zarządem In­
westycji Hoteli „Orbis”. Zjed­
noczeniem Gospodarki Tury­

stycznej „Orbis" i prezydentem 
Poznania — w IV kwartale 
1974 roku miał być zamknięty 
i poddany gruntownej moder­
nizacji. Jednak już kilka mie­
sięcy później rozmowy na ten 
temat przerwano i do tej pory 
nic nie wskazuje, aby najstar 
szy hotel w Polsce i jeden z 
najstarszych w Europie pod­
dany był kosmetyce. Co praw 
da doraźnie postanowiono, że 
wyremontuje się kotłownię, a 
przeciekający dach pokryty z» 
stanie papą, ale na tym ko­
niec.

Szuka się obecnie różnych 
sposobów „zdobywania” gości 
zagranicznych. Choćby przez 
organizowanie wycieczek do 
Polski przez -polonijne biura 
podróży. Opracowane są więc 
niestereotyoowe scenariusze do 
bytu w Wielkopolsce. Najwięk 
są przeszkodą w ich realizacji 
są jednak właśnie wysokie ce­
ny hoteli. Na przykład w sezo 
nie nocleg w „Poznaniu” kosz 
tuje w pokoju jednoosobowym 
54 dolary, * w dwuosobowym 
— 76. A przecież Wielkopolska, 
to nie Wyspy Bahama, gdzie w 
tamtejszej „Exumie” standar­
dem zbliżonej do poznańskich 
„hoteli, „jedynka” kosztuje 56, 
a „dwójka” 68 dolarów; w Bue 
nos Aires w „Scheratonie” od 
powiednio — 60 i 70 dolarów.

Jest więc zrozumiale, że tury 
sta, który pląnuje spędzić swói 
urlop tanio i ciekawie na pew 
no nie wyjedzie na wypoczy­
nek do Poznania. Inna sprawa, 
iż za granicą w liczących się 
biurach podróży nie proponuje 
się wycieczek do naszego kra­
ju.

„Orbis” ma pretensję do 
władz Poznania, że cudzoziem 
ców przyjeżdżających na mię­
dzynarodowe imprezy sporto­
we. jak chociażby ubiegłorocz­
ne mistrzostwa Europy w ten i 
sie stołowym czy święta w 
akrobatyce sportowej, lub kul­
turalne — kieruje się do Wie! 
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław”. 
O tyle to zrozumiałe, że orbi­
sowskie hotele swe dochody od 
prowadzają do centrąli war- 
szawskiei. natomiast ..Przemys 
ław” zostawia je w Poznaniu. 
Dla uczestników zaś imprez 
też nie bez znaczenia jest ce­
na noclegów — w „Lechu” 
„Wielkopolskim" czy ..Poznań­
skim” sa one dużo tańsze.

Reforma gospodarcza koniecz 
nie musi obiać także hotelar­
stwo (generalnie — turystykę). 
Do ubiegłego roku na nrzv- 
kład recepcje opędzały się od 
gości. Czyniono różne utrudnię 
nia. abv tylko nie wynająć po 
koju. Szukano klientów „lep­
szych”. Słyszało się też. że mu- 
sianp włożyć większą sumę w 
paszport lub dowód osobisty, 
by otrzymać pokój. Dziś w ho­
telach pustawo, a stare nawy­
ki jeszcze tu i ówdzie funkcja 
nują.

ADAM HĘNKE

Liście 
już opadają

CAF -..lot. W. Fretek
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wojny nuklearnej oraz per­
spektywa straszliwego samo­
zniszczenia, która stąd się wy 
lania”.

Dokument, podkreślając po­
trzebę szukania „dróg sprawie 
dliwego rozwoju dla wszyst­
kich krajów i kontynentów o- 
rez zaangażowanie Kościoła 
w kwestii społecznej” głosi: 
„jeśli w przeszłości w centrum 
tej kwestii ujawniał sie prze­
de wszystkim problem „klaso­
wy”, to w ostatnim okresie na 
plan pierwszy wysuwa sie pro 
blem „światowy”. A więc nie 
tylko klasowy, ale światowy 
rozmiar nierówności i niespra 
wiedliwości.

Jedna z ważnych myśli prze 
wodnich dokumentu papieskie 
go wyraża się W stwierdzeniu: 
„O ile prawdą jest, że czło­
wiek jest przeznaczony 1 powo 
lany do pracy, to jednak na­
de wszystko praca jest „dla 
człowieka”, a nie człowiek 
„dla pracy” (...) ostatecznie bo 
viem celem pracy, jakiejkol­
wiek pracy, spełnianej przez 
człowieka (...) pozostaje zaw­
sze sam człowiek”.

Jan Paweł II stwierdza, że 
dla realizacii sprawiedliwo­

ści społecznej w różnych czę­
ściach świata w różnych kra­
jach i we wzajemnych między 
nimi stosunkach, potrzebne są 
coraz to nowe fronty solidar­
ności ludzi pracy, a także so­
lidarności z ludźmi, pracy”.

Nowy dokument Kościoła 
katolickiego w kwestii społe­
cznej. podkreśla, że zasady, 
którymi kierował się Kościół 
w kwestii własności prywat­
nej, różnią się radykalnie od 
programu kolektywizmu, gło­
szonego przez marksizm, ale 
..różnią się równocześnie od 
programu kapitalizmu stosowa 
nego w praktyce przez libera 
lizm i zbudowane na nim u- 
stroje polityczne”.

„...Własność w nauczaniu 
Kościoła nigdy nie była rozu­
miana tak, aby mogła stano­
wić społeczne przeciwieństwo 
pracy. (...) Własność nabywa 
się przede wszystkim przez 
pracę po to, aby służyła pra­
cy. „Odnoś1! się to w sposób 
szczególny do własności środ­
ków produkcji. Wyodrębnie­
nie ich (...). aby w formie „ka 
pitału” przeciwstawić go ..pra 
cy”. a tym bardziej dokony­
wać wyzysku pracy jest prze

ciwne samej naturze tych 
środków oraz ich posiadania. 
Nie mogą one być posiadane 
wbrew pracy, nie ''mogą też 
być posiadane dla posiada­
nia...”.

„Z tego punktu widzenia 
(...) nie jest wykluczone rów­
nież — pod odpowiednimi wa 
runkami — uspołecznienie 
pewnvch środków produkcji".

Encyklika stwierdza, że 
„o u-noleczmeniu można mó­
wić tylko wówczas (..). gdy 
każdv na podstawie swej pra 
cy będzie mógł uważać siebie 
równocześnie za współgospoda 
rza wielkiego warsztatu pracy, 
przy którym pracuje wraz ze 
wszystkimi”.

W rozdziale. „Uprawnienia 
ludzi pracy” papież nisze m. 
in.: „człowiek powinien praco 
wać zarówno ze względu na 
nakaz Stwórcy, jak także ze 
względu na swoje własne spo 
łeczeństwo, którego utrzyma­
nie i rozwój domaga się pra­
cy”. Papież omawia rolę pań­
stwa. jako zarządcy i koordy­
natora gospodarki oraz kwe­
stie walki o godziwe płace. 
„Aby przeciwstawiać sie nie­
bezpieczeństwu bezrobocia (...) 
— czytamy w encyklice — in­
stancje, które zostały określo 
ne jako pośrednie pracodaw­
ca. winny czuwać nad całoś­
ciowym planowaniem (...) Win 
na to być troska całościowa, 
która ostatecznie spoczywa na 
barkach państwa, ale która 
nie może oznaczać jedn^Jcierun 
kowej centralizacji ze' strony 
władz państwowych. Chodzi 
natomiast o trafna 1 celową 
koordynację, w ramach któ­
rej powinna być zagwaranto­
wana inicjatywa poszczegól­
nych osób, samodzielnych 
grup, ośrodków i lokalnych 
warsztatów pracy — zgodnie z 
tym. co już wcześniej powie­
dziano o podmiotowym cha­
rakterze pracy ludzkiej”.

Słuszne zabiegi o zabezpie­
czenie uprawnień ludzi pracy 
połączonych tym samym za­
wodem muszą zawsze liczyć 
się z tymi ograniczeniami, ja- 
k>:e nakłada ogólna sytuacja 
ekonomiczna kraju. Żądania 
syndykalne nie mogą zmieniać 
się w pewien rodzaj .egoiz­
mu” grupowego czy klasowe­
go — chociaż mogą i powinny 
dążyć również do tego, aby 
ze względu na dobro wspólne 
całego społeczeństwa napra­
wić i to wszystko, co jest wa­
dliwe w systemie posiadania 
środków produkcji oraz w spo

sobie zarządzania i dyspono­
wania nimi.

Zadaniem związków nie jest 
uprawianie „polityki” w zna­
czeniu, jakie się powszechnie 
nadaje temu słowu dzisiaj 
Związki nie mają charakteru, 
„partii politycznych”, walczą, 
cych o władzę i nie powinny 
podlegać decyzjom partii po­
litycznych, ani też zbyt ścis­
łych związków z nimi. W ta­
kiej bowiem sytuacji łatwo tra 
cą łączność z tym, co jest ich 
właściwym zadaniem, to zna­
czy zabezpieczenie słusznych 
uprawnień ludizi pracy w ra­
mach dobra wspólnego eh lego 
społeczeństwa, stają, się nato­
miast narzędziem do innych 
celów”.

„Zabiegając o słuszne u- 
prawnienia swych -członków, 
związki zawodowe posługują 
się także metodą strajku... 
Jest to metoda, którą katoli­
cka nauka społeczna uważa 
za uprawnioną pod odpowied­
nimi warunkami i we właści­
wych granicach. Pracownicy 
powinni w związku z tym 
mieć zapewnione prawo do 
strajku, bez osobistych sank­
cji karnych za uczestnictwo w 
nim. Przyznając, że jest to 
środek uprawniony, trzeba 
równocześnie podkreśbć że 
strajk pozostaje poniekąd 
środkiem ostatecznym. Nie 
można go nadużywać. Nie moż 
na zwłaszcza nadużywać go 
do rozgrywek „politycznych” 
Ponadto nie należy nigdy za­
pominać o tym, że nieodzow­
ne usługi dla życia społeczne­
go powinny być zawsze zabez 
pieczone, w razie konieczno­
ści nawet przy pomocy odpo­
wiednich środków prawnych 
Nadużywanie strajku może 
doprowadzić do paraliżowania 
całego życia społeczno-ekono­
micznego, có jest sprzeczne z 
wymogami dobra wspólnego 
społeczeństwa, które odpowia­
da także właściwie rozumia­
nej naturze samej pracy”.

„Wszystko to, co zostało wy 
żej powiedziane o godności 
pracy, o wymiarze przedmioto 
wym i podmiotowym pracy 
ludzkiej, znajduje bezpośred­
nie zastosowanie w odniesie­
niu do problemu pracy rolni­
czej i do sytuacji człowieka, 
który ciężko pracując upra­
wia ziemię”. (PAP)

Spekulanci nadal groźni
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Staszewski wyjaśnił, że zmianie 
uległ także sposób sprzedaży 
nabywców wśród właścicieli 
prywatnych zakładów gastrono 
micznych, bądź też pozbawione 
oryginalnych etykiet trafiły do 
sprzedaży po odpowiednio wyż 
szych cenach.

Spekulacja zresztą kwitnie 
nie tylko na tzw. rynku ..odrę 
cznym”. Często atrakcyjne to 
wary w ogóle nie docierają 
do punktów sprzedaży detalicz 
nej. po prostu giną na linii nro 
ducent - hurtownia. Dlatego nn 
w Radomiu wystawiono w skle 
pach tabb"ę informacyjna dla 
kupujących, n-a którvch każde 
go dnia personel sklepów wpi 
suje asortyment i ilość otrzv 
mywanych towarów. Jest to ie 
dnak rozwiazawe notowane, 
gdyż większość dSstąw do han

dlu detalicznego stopniowo jest 
coraz niższa.

Nie widać także pozytywnych 
efektów decyzji premiera o za 
kazie wolnorynkowej sprzeda­
ży mięsa. W Siedlcach podczas 
„łapanki na znanego na tam­
tejszym bazarze handlarza mię 
sem. kupujący chcieli pobić... 
kontrolerów, bowiem ów han­
dlarz — choć no odpowiednio 
wyższych cenach — był jedyną 
osoba w mieście dysponującą 
miesem nu sprzedaż.

Wskazywano na paląca potrze 
ę uchwalenia ustawy antyspeku 
lacyjnei gdyż mamy do czynie 
n!a w kraju z „gospodarczym 
stanem wyjątkowym”. Dzienne 
zarobki spekulantów przekra­
czają nierzadko wartość samo­
chodu a erzvwny kolegiów o- 
-zekałącwch są po prostu śmiesz 
nie n’’skie.

sport ■ sport ■ sport
Kadra piłkarzy 

na mecz w Lizbonie
(PAP) 23 września w Lizbonie 

czeka polskich piłkarzy ostatni 
sprawdzian przed spotkaniem w 
Lipsku, towarzyski mecz z Portu- 
galią w Lizbonie. Trener Antoni 
Plechnlczek powołał na ten mecz 
18 piłkarzy, oto oni: bramkarze: 
Młynarczyk (Widzew), i Mowlik 
(Lech) obrońcy: Dziuba (ŁKS), 
Janas (Legia), Żmuda (Widzew), 
Dolny (Górnik), Jałocha (Wisła) 1 
Walot (Ruch), rozgrywający: Bo- 
niek (Widzew), Kupcewicz (Arka), 
Kapka (Wisła), Skrobowski (Wisła), 
Matysik (Górnik), napastnicy: 
Iwan (Wisła), Ogaza (Szombierki) 
i Smolarek (Widzew).

Remis młodzieżówki
(PAP) Remisem 2:2 (1:0) zakoń­

czyło się rozegrane w Suwałkach 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie pomiędzy młodzieżowymi 
(do 20 lat) reprezentacjami Polski 
i Rumunii. Bramki dla Polski zdo 
byli: Geszlecht (34 min.) 1 Łatka 
(47 min.); dla Rumuni: Sartov — 2 
(65 1 70 min.).

Pierwsza połowa spotkani* ■ 1 
kwadrans po przerwie to popraw­
na, a momentami bardzo dobra 
gra zespołu polskiego, który cał­
kowicie kontrolował przebieg gry. 
Dobrze grała cała środkowa Unia 
oraz napad, Kiedy dalsze bramki 
wydawały się tylko kwestią czasu, 
do głosu doszli Rumunii. Wyko­
rzystując niezdecydowanie pol­
skiej obrony zdobyli dwa kolej­
ne gole 1 doprowadzili do remisu.

Mistrz Polski
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przeciwnikiem byli piłkarze 
mistrza Belgii Anderlecht Bru 
ksela. Spotkanie zakończyło się 
zdecydowanym, zasłużonym 
zwycięstwem Belgów 4:1 (1:0). 
Bramki dla gości uzyskali: Lo- 
zano 2 (w 40 min. z karnego i 
w 73 min.), Hansen (w 80 
min.) oraz Petruson (w 90 
min.). Jedynego gola dla Widzę 
wa strzelił Smolarek w 82 
min.

Początek spotkania nie zapo 
wiadał tak zdecydowanego zwy 
cięstwa gości. Łodzianie rozpo 
częli mecz od energicznych ata 
ków, kilkakrotnie zagrażając 
bramce gości, lecz W miarę 
upływu czasu Belgowie zaczę 
li przejmować inicjatywę i co 
raz śmielej atakowali przedpo 
le bramki Młynarczyka. Po jed 
nej z takich niegroźnych akcji, 
zresztą po błędzie Bońka na po 
le karne przedarł się napa-

rozgromiony
stnik gości, którego zupełnie 
niepotrzebnie podciął Surlit. 
Rzut kamy celnie wykonał 
Lozano. Właściwie od tej 
chwili piłkarze' mistrza Bel­
gii niepodzielnie panowali na 
boisku. Każda ich akcja była 
zagrożeniem bramki łodzian.

W drugiej połowie Baniek z 
obrony przesunięty został do 
drugiej linii co miało zwięk­
szyć siłę uderzeniowa niemra­
wego ataku Widzewa. Efekt 
był zgoła inny. Wprawdzie 
atak zyskał na przebojowoścL 
lecz obrona praktycznie prze­
stała istnieć. Na skutki nie trze 
ba było długo czekać. Rywale 
Polaków skrzętnie wykorzy­
stali wszystkie popełnione błę 
dy zamieniając ję na bramki, 
obnażając wszystkie błędy Wii 
dzewa. ( jz)

Z uwagi na późną porę roz­
grywania pozostałych spotkań 
ich rezultaty podamy jutro.

Po lekkoatletycznych MP inwalidów

Im fanfary nie potrzebne
ME koszykarek

Zwycięstwo Polek
(PAP) W kolejnym meczu mi­

strzostw Europy w koszykówce 
kobiet reprezentacja Polski poko­
nała w Anconie Finlandię 62:65 
(47:30). Punkty dla zespołu polskie­
go zdobyły Pawlak — 27, Wołu- 
jewicz — 19, Iwaniec — 12, Ja­
nowska — 10, Linka — 6, Kozera 
1 Sadoch* — po 4.

W podsumowaniu narady, wi 
cepremier Mach wskazał prze 
słanki wyjścia z kryzysowej sy 
tuacji. Po pierwsze — rząd u- 
czyni wszystko, bv więcej pro 
dukcji trafiało na rynek, bo­
wiem jest to jedyny soosób 
na zniszczenie spekulacji. W 
tym celu, wykonując zalecenia 
uchwały RM nr. 112 przywra­
cać się będzie produkcję w 
małych zakładach, pracujących 
na potrzeby rynku (prywatne 
mleczarnie, piekarnie, młyny) 
Zamiast spektakularnych „ła­
panek” na przekupki na baza 
rach terenowe komisje d/s 
walki ze spekulacją bardziej 
kontrolować będą rynek pro­
ducenta, czyli miejsce główne 
go „przecieku” poszukiwanych 
towarów Zostanie także uje­
dnolicony system ich reelamen 
tacji w skali kraju. (PAI)

Awans W. Fibaka
(PAP) W Palermo na Sycy­

lii rozpoczął się tenisowy tur­
niej Grand Prix, w którym 
uczestniczy m. in. Wojciech Fi 
bak. W spotkaniu 1/8 finału 
Fibak pokonał Diego Pereza 
(Urugwaj) 6:1, 7:6.

Szachowe mistrzostwa 
bez okręgowej czołówki

Jedenaście dni trwały w Pozna­
niu mistrzostwa okręgu seniorów 
w szachach. Na starcie stanęło 29 
zawodników z 7 klubów. Zabra­
kło niestety czołowych szachistów 
poznańskiego okręgu, którzy wy­
stępują na większych turniejach 
w kraju 1 za granicą. Pod Ich 
nieobecność tytuł mistrza okręgu 
wywalczył po raz drugi w swojej 
karierze M. Stypka (Pocztowiec) — 
8 pkt.. Dalsze miejsca kolejno za 
jęli: J. Kaszuba (Stomil), T. Dzla 
d. klewicz (Stomil), B. Bernat 
(Lech) — wszyscy po 7,5 pkt., J. 
Majewski (Wrzos Września) 7 pkt.

(leg)

W Błażejewiku koło Kórnika 
odbyły się mistrzostwa Polski 
inwalidów w lekkoatletyce. 
Zyskały one szczególną rangę, 
jako że rozgrywano je w mię 
dzynarodowym roku ludzi nie­
pełnosprawnych. Na starcie 
stanęło 500 zawodniczek i za­
wodników z 44 województw. 
Nie zabrakło poznaniaków, któ 
rzy odgrywali w mistrzo­
stwach znaczącą rolę. Naj­
lepszą zawodniczką uznano 
zdobywczynię 4 złotych meda­
li W. Cieloch z Poznania, a 
najlepszym zawodnikiem B. 
Peplińskiego (Słupsk), który 
wywalczył 3 medale złote i 1 
srebrny.

Po 4 medale zdobyli rów­
nież: wśród kobiet — E. Wal­
czak (Przemyśl) i K. Sikorską 
(Poznań) oraz wśród mężczyzn 
— A. Wojciechowski (Wro­
cław). Po trzy krążki ze złote 
go kruszcu i po jednym ze 
srebrnego przypadły w udzia­
le: K. Owczarczyk (Ciecha­
nów), S. Pięckowi (Skiernie­
wice), A. Zmitrowiczowi (Wro 
cław). W punktacji zespołowej 
triumfował Wrocław, a ekipa 
■poznańska uplasowała się na 
5 miejscu.

Sport inwalidzki w naszym 
kraju traktowany jest przez 
władze sportowe niemal tak 
samo jak kwalifikowany. Po­
nad 20-itysięczna rzesza spor­
towców poszkodowanych 
przez los znajduje się pod 
opieką Zrzeszenia Sportowego 
Spółdzielczości Pracy „Start”. 
Notowaną są oficjalne rekor­
dy krajowe (których w Błaźe- 
jewku padło kilka) i rekordy

świata. Osiągane rezultaty nie 
są być może imponujące dla 
niezorientowanych, lecz niech 
ktoś spróbuje rzucić dyskiem 
siedząc na fotelu inwalidzkim 
w granicach trzydziestu me­
trów.

Lekkoatletyczne mistrzo­
stwa nie były jedyną imprezą 
zorganizowaną przez poznań­
skich działaczy sportu inwa­
lidzkiego. W tym roku odbyły 
się już: ogólnopolski turniej 
koszykówki na wózkach oraz 
wiele innych imprez o zasię­
gu okręgowym. Planuje się w 
najbliższym czasie rozegranie 
„Interpucharu” kręglarskdego 
oraz międzynarodowego tur­
nieju w piłce toczonej dla nie 
widomych. Oczywiście nie 
obędzie się bez mniejszych im­
prez typu rajdy, festyny i mi 
tyngi. Kalendarzyk •portow­
ców niepełnosprawnych jest 
nad wyraz bogaty. Przykłado­
wo w ubiegłym roku poznań­
skie zrzeszenie zorganizowało 
385 imprez sportowych. Rachu 
nek prosty — ponad jedna im 
preza dziennie.

Zmaganiom inwalidów nie 
towarzyszą tłumy kibiców i 
fanfary. Im to niepotrzebne — 
oni po prostu chcą uprawiać 
sport. Znajdą w nim wiele 
radości, a także ucieczkę od 
swej ułomności. Sarni sobie u- 
dowadniają, że wbrew pozo­
rom nie są niedołężni, a wręcz 
przeciwnie, przy treningu mo­
gą okazać się sprawniejszymi 
od wielu zdrowych. Jedno łą­
czy ich ze sportowcami okla­
skiwanymi na stadionach świa 
ta — radość ze zwycięstwa.

(leg)

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA

KALISZ — SIERADZ

Uwaga Czytelnicy

Wielka Loteria Fantowa
— „Święto Prasy-8I“

Na los Wielkiej Loterii Fantowej „Święto Prasy—81” 
zakuptony w Skokach został wygrany samochód — „Fiat” 
126p. Szczęśliwym jego posiadaczem został Leszek Kiel- 
ma zamieszkały w Skokach, pracownik SKR Skoki.

Na dalszych szczęśliwców czekają do wygrania „Fiaty” 
126p oraz szereg atrakcyjnych nagród wartości od 1 000 
do 10 000,— zł. Co trzeci los wygrywa.

Cena jednego losu 10,— zł.
Zapraszamy serdecznie wszystkich Czytelników do 

unziału w naszej loterii. (—)

Victorla Szadek —
Pogoń Syców 3:1

Stal — Wieluński KS 2:1
LZS Tarchały —

Pogoń Skalmierzyce 3:0
Prosną — Piast 3:0
Warta — Calisia 1:1
Vlctoria Jarocin — Ostrovia 2:1
Pogoń Zd. Wola — Budowlani 0:0

1. Calisia 6
2. Pogoń Zd. Wola 6
3. Vlctoria Jarocin 6
4. Ostrovia 5
5. Budowlani 6
6. Wieluński KS 6
7. Victorla Szadek 5
8. Piast 6
9. Pogoń Skalm. 6

10. Stal 6
11. Prosną 6
12 LZS Tarchały 6
13. Warta 5
14. Pogoń Syców 5

11: 1
10: 2
9: 3
8: 2
8: 4
7: 5
5: 5
5: 7
5: 7
4: 8
3: 9
3: 9
2: 8
0:10

14— 4 
17— 4

6— 4
16— 6 
7— 4

15— 7 
10—10 
12—13 
10—12 
11—15

5—10 
11—21
4— 9 
2—21

KONIN — WŁOCŁAWEK

Vltcovia — Budowlani Słupca 3:1

Tur — Olimpia 0:3
Orkan Strzałkowo — Włocławia 0:2
Orlęta — Mień 2:1
Orkan Jaworowo — Górnik 4:2
Budowlani Włocławek — Lech 0:2
Kujawiak — Zdrój 0:2

1. Włocławia 5 10:0 18— 3
2. Zdrój 5 8:2 15— 6
3. Kujawiak 5 8:2 13— 5
4. Lech 5 8:4 15— 9
5. Orkan Strzałkowo 5 6:4 13—16
6. Olimpia 5 5:5 11— 9
7. Tur S 5:5 9—12
8. Orlęta 5 5:5 7—10
9. Vitcovia 5 4:6 6—12

10. Mień 5 3:7 9—10
11. Górnik 5 3:7 10—13
12. Orkan Jaworowo 5 3:7 10—16
13. Budowlani Słupca 5 3:7 7—15
14. Budowlani Włoc. 5 1:9 4—11

LESZNO — ZIELONA GÓRA

Cynkmet — Szprotavia 2:0
Obra — Kania 2:1
Fadom — Budowlani 2:0
Ravia — Promień 1:0
Piast — Polmo 
Pogoń Góra —

3:0

Pogoń Świebodzin 2:3
Czarni — Zjednoczeni 3:1

1. Piast 5 10: 0 16— 3
2. Fadom 5 8: 2 14— 1

3. Czarni 5 6: 4 11—4
4. Cynkmet 5 6: 4 5— 5
5. Ravia 5 6: 4 13—13
6. Obra 5 6: 4 3—10
7. Szprotami* 5 5: 5 13— 8
8. Promień 5 5: 5 4— 3
9. Budowlani 5 4: 6 11— 9

10. Zjednoczeni 5 4: 6 13—14
11. Kania 5 4: 6 6— 8
12. Pogoń Swieb. 5 4: 6 7—12
13. Pogoń Góra 5 2: 8 5—12
14. Polmo 5 0:10 1—15

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Nielba — Tarnowia 5:0
Fortuna — Lech 5:1
LZS Krajna — Wełna 3:9
Noteć Szamocin — Korona 3:0
Unia — Noteć Czarnków 
Sparta — Lubuszanln

1:1 
1:1

1. Wełna 4 7:1 14— 5
2. Lubuszanln 4 7:1 13— 7
3. Unia 4 5:3 8— 6
4. Fortuna 4 4:4 16—10
5. Noteć Czarnków 4 4:4 5— 4
6. Korona 4 4:4 12—12
7. Sparta 1 4 4:4 6— 6
8. Lech 4 4:4 10—11
9. Tarnovia 4 4:4 7—11

19. Nielba 4 2:6 7—10
11. Noteć Szamocin 4 2:6 5— 8
12. LZS Krajna 4 1:7 7—20



Uwaga! Uwaga!
ABSOLWENCI LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu

PRZYJMIE WAS 
na 2-letnią 

NAUKĘ PRAKTYCZNĄ ZAWODU. 
Przyjęci absolwenci skierowani tostaną na naukę teore­

tyczną do Zespołu Szkół Zawodowych w Poznaniu, ulica 
Dzierżyńskiego 852/360. 

Zą naukę praktyczną otrzymacie wynagrodzenie. 
Po ukończeniu praktyki i nauki teoretycznej absolwenci 

otrzymują tytuł: technika mechanika. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: ,

ZDZ Poznań, ul. Kościuszki 57, 
telefon: 594-86 — Kadry. 2307-K1

Kupię ciągnik Ursus C 
330 lub C 355, C 360. Błasz 
kiewicz. Poznań. 3 Ma­
ja 45 m. 8. 34306g

Tokarnię do 1,5 m ku­
pię. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 34441g.

Kupię futro łapki kara­
kułowe względnie błam 
na tęższą osobę. Oferty 
,,Prasa”, Skryta 1* dla 
34481g.

Kupię sklep warzywa — 
owoce — kwiaty w dob­
rym punkcie. Oferty 
.Prasa”, Skryta 1, dla 

34484g.

Kożuch damski nowy ku 
plę. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 34496g.

Ogródek działkowy ku­
pię. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 34594g.

Sprzedam tunel foliowy 
25X7 z ogrzewaniem. 
Przeźmierowo, Leśna 15. 

38670g

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło (krawiec­
two lekkie). Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 38398g.

Dywan belgijski nowy 
2X3 m sprzedam. Tel. 
634-38 po godz. 18. 34241g

Futro — łapki karakuło­
we czarne nowe* rozmiar 
średni. Tel. 77-75-44 po 
godz. 18. 34292g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM poszukuje 
pokoju z kuchnią w Po­
znaniu lub okolicach. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38375g.

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Ofrety ♦,Pra­
sa”* Skryta 1, dla 34384g.

Sprzedam tanio używaną 
odzież damską jesienno- 
zimową — rozmiar 164/96. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 34385g.

Klejarkę Introligatorską 
sprzedam Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 34387g.

Kawaler poszukuje małe 
go mieszkania lub poko 
ju. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 38871g.

Zamienię M-4 własnościo 
we Os. Czecha na M-3 
własnościowe oraz pokój 
z kuchnią, może być w 
starym budownictwie. In 
formacje: tel. 79-14-98 
godz. 16—19. 38397g

® Praca
Zatrudnię 2 pracowników 
na prasę względnie do 
przyuczenia oraz 2 ren­
cistów lub emerytów. 
Zgłoszenia: Warsztat, Po­
znań, ul. Palacza 107 A.

Dozorca dochodzący w 
śródmieściu potrzebny za 
raz. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 38716g.

• Kupno
Pilnie bony PeKaO ku. 
plę. Tel. 30-40-09. 38748g

• Sprzedaż
Sprzedam nowy eksporto 
wy bufet Opal — dąb 
rustikal, używany kana 
potapczan narożnikowy. 
Bystrzyca, tel. 20-34-30 
godz. 18—20. 38802g

Ładowacz chwytakowy 
czeski w dobrym stanie 
sprzedam. Szychowiak, 
Jabłonowo, gm. Siera­
ków. 34392g

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-4 na Rata­
jach na M-4 na Grunwal­
dzie lub kupię willę w, 
rozliczeniu w/w mieszka, 
nie. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 37025g.

■ 'SB
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU SKÓ­
RZANEGO „ASKO” w Gostynin — zatrudni 
od 1 grudnia 1981 roku:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki przyjęcia: wykształcenie wyższe lub 

średnie oraz długoletnia praca na stanowisku 
gł. księgowego — wskazana znajomość prze­
pisów spółdzielczości pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje: Zarząd Spółdzielni Pracy Prze­
mysłu Skórzanego „Asko”, 63-800 — Gostyń, 
ul. Graniczna nr 4, tel. 206-30, 206-50. 2644-K2
INSTYTUT ORTOPEDII i REHABILITACJI 
AM Poznań, ul. 28 Czerwca 1956 nr 135 — za­
trudni:

— PALACZY C.O. z uprawnieniami.
— SALOWE.
— STOLARZY.
— ŚLUSARZA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych, tel. 310-332. 2632-K1

Przyjmę tokarzy rów­
nież na 1/2 etatu w godz. 
popołudniowych, Hytry 
Dąbrowskiego 88. 35007g

Przyjmę elektromechani­
ka, mechanika na cały 
lub pół etatu. Warsztat 
elektromechaniczny. Mio­
dowa 2A. 38177g

Kupię zamrażarkę lub lo 
dówkę, telewizor koloro­
wy dywan 3X4. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
34103g.

Sprzedam kalkulator otf- 
rogramowalny TI-57 z 
drukarką PC 100A oraz 
kajak - składak. Os. Le 
cha 45 m. 6 godz. 16—19. 

34321g

Sprzedam złoty pierścio­
nek z wiśniowym ocz­
kiem. Poznań, Strusia 6 
m. 7 godz. 18—29. 34454g

Taksometr „Hałda” żale 
gallzowany sprzedam. Os. 
Piastowskie 36 m. 93.

34476g

0 Nieruchomości
Działkę 0,45 ha zagospo­
darowaną zamienię na 
mniejszą z domem miesz 
kalnym. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36773g.

Krawcowa konfekcyjna, 
skóropodobne lub spod­
nie potrzebna. Możliwość 
pół etatu. Dobre wynagro 
dzenie. Tel. 704-71. 37215g

Blacharzy samochodo­
wych przyjmę na bardzo 
dobrych warunkach. 
Specjalność: Fiat 125p 1 
126p. Zgłoszenia: Słowi­
cza 28, tel. 659-53. 37243g

Kobiety 1 mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Sta. 
rołęcka 165. 38801g

Solidnych murarzy i po­
mocników przyjmę. Praca 
stała. Dobre wynagrodzę 
nie. Tel. 20-41-31, godz. 
10—18. 38736g

Kupię dużą wiertarkę 
stołową może być do re­
montu. Oferty *,Prasa”.
Skryta 1, dla 34113g.

Gitarę klasyczną kupię.
Tel. 659-94. 34190g

Kupię futro baranie lub 
kurtkę. Tel. 78-01-52.

34493g

Do szycia staników po­
szukuję. Oferty ,,Prasa”, 
Skryta 1, dla 37282g.

Fryzjerka 1 uczennice po 
trzebne zaraz. Dzierżyń­
skiego 98. 38729g

• Nauka
Zaoczne kursy (korespon 
dencyjne) kreśleń tech­
nicznych, kosztorysowa­
nia analizy i zestawień 
materiałów — organizu­
je „Oświata”. Pisemne 
informacje i wpisy: „Oś­
wiata”, Kraków, ul. Spa 
sowskiego 8. 2444-K2

Kupię lub wezmę w dzler 
żawę kiosk owoce — wa 
rzywa — kwiaty. Przeź­
mierowo, Krańcowa 55.

343 Ug

Damski i męski kożuch, 
rozmiar średni kuplę. W 
rozliczeniu bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”* Skryta 1. 
dla 34438g.

Prądnicę 35 kW 1 silnik 
Diesla ze skrzynią biegów 
do Stara 27, sprzedam. 
Konarzewska 8 po godz. 
17. 38648g

Sprzedam duży wózek do 
samochodu. Konarzewo. 
Szkolna 25. 34529g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu. Dob 
re położenie 1 wyposażę 
nie. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36776g.

KURS NURKOWANIA SWOBODNEGO 
organizuje 

Poznański Klub 
Działalności Podwodnej.

, Zbiórka kandydatów w niedzielę 20. 9. br. 
o godz. 12 w Ośrodku Sportowym WOS1R 

i przy ul. Chwiałkowskiego 34 w Poznaniu 
— gala konferencyjna III piętro. 2596-K1

Sprzedam perkusję „Ever 
play” oraz wzmacniacz 
..Gran”. Poznań, ul. 3 Ma 
ja 49 wejście D m. 4 po 
19 . 34109g

Bufet, kredens, stół roz­
ciągany, 6 krzeseł sprze­
dam. Ul. Kosińskiego 15 
m. 8. 2 X dzwonić od 
godz. 16. 34169g

Wyroby ze złota nowe 1 
stare, ogrzewanie szyby 
samochodu, skrzynię bie­
gów Fiata 127, antenę, 
bendix Fiat 127, antenę, 
Fiat 127. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 342O6g.

Chłodnicę do Fiata 127, 
pierścionek 12 gram, zło 
to 585. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 34882g.

® Samochody 
Renaulta 16 stan bardzo 
dobry rocznik 1973 snrze 
dam. Tel. 751-69. 38391g

Fiata 127 sprzedam. Lesz 
no, tel. 61-61. 38735g

® Lokale
Małżeństwo poszukuje
M-2. Tel. 457-20. 37050g

Poszukuję kawalerki.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38816g.

Działkę budowlaną 800 
ms blisko Poznania sprze 
dani. Oferty „Prasa”, 
Skryta. 1, dla 38715g.

• Zguby
Skradziono portfel z do 
kumentam! 1 wszystkl. 
ml kartkami żywnościo­
wymi na nazwisko Cha- 
dynlak Helena, Poznań, 
Śniadeckich 16 m. 1 oraz 
kartki na cukier, masło 
i zaopatrzenia uniwersal­
ne — Kempa Władysła­
wa, Śniadeckich 18 m. 6 
oraz kartę mączną Gaj­
da Marta, Śniadeckich 16 
m. 4. 38789g

Dnia 15 bm. sprzed Pocz 
ty, ul. Szymańskiego 
skradziono psa cocker — 
spaniela rudego. Za od­
prowadzenie lub wskaza 
nie miejsca bardzo wy­
soka nagroda. Wiado­
mość: Poznań, Strzelec­
ka 17 m. 12 — reaguje na 
imię Atos. Tel. 544-64 
godz. 10—18. 38746g

Pies czarny dog zaginął 14 
bm. w Krzyżownlkach 
przy E-8. Informacje za 
wynagrodzeniem Krzyżów 
niki, Słupska 36 ewen­
tualnie tel. 77-76-14.

38728g

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI” 

z 16 września 1981 roku

Wygrane w I losowaniu: 
— za 4 trafne po 8.442,— 
— za 3 trafne po 56,—
— za 2 trafne po 8,— 
Wygrane w II losowaniu: 
— za 3 trafne po 270,— 
— za 2 trafne po 27,—

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 14 września 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 78, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, śp.

STEFAN MURAWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 8.15 na Junlkowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Kowalewicka 57 m. 1. 38738g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 września 1981 roku opatrzona Sakramen­

tami św., zmarła przeżywszy lat 74, nasza uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia, szwa- 
glerka, śp.

WŁADYSŁAWA KLECHA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 13 n* cmentarzu junlkowskim.
W smutku pogrążone

RODZINA
Poznań, ul. Wlellchowska 21. 38652g

t Pogrążeni w smutku Zawiadamiamy, że dnia
13 września 1981 roku zakończył swoje pra­

cowite życie w wieku 79 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., kochany ojciec 1 teść, śp.

KAROL WUJEC
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 wrześ­

nia br. o godz. 13.45 na cm«ntarzu na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążony
•yn z synową

Poznań, Kilińskiego 12 m. 1. 38687g

® Różne
Malowanie tapetowanie. 
Woźniak, tel. 20-26-67.

38768g

Mała gastronomia przyj_ 
mie udziałowca — lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 38734g.

Poszukuję garażu naj­
chętniej Grunwald. Tel. 
67-35-26. 84592g

GRA „3 X 1«” 
z 16 września 1981 roku 

Wygrane:
— za 2 trafne po 137,—
— za 1 trafną z liczbą

dodatkową po 99,—
Kolejne losowania „Ko­

ziołków” i „3X10” odbę­
dą się w dniu 23 wrześ­
nia 1981 r. w Poznaniu 
przy ul. Fredry 7 o go­
dzinie 8.

Nie zapomnij oddać ku 
ponów!

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 września 1981 roku zakończyła swe pra­

cowite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana .mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia

PELAGIA STACHOWIAK
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 13 w Skórzewle.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.15.

Poznań, ul. Grochowska 94 m. 1. 38780g

tDnia 15 września 1981 roku zmarł w wie­
ku 78 lat, mój drogi ojciec, teść, dzia­
dek, śp.

KONRAD MALINOWSKI
Msza św. i pogrzeb odbędzie się na cmenta­

rzu w Wirach, dnia 18 bm. o godz. 13.30.
W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
Autobus odjedzie z przystanku autobusowe­

go 101C w dniu pogrzebu o godz. 13 przy Fos­
forach w Luboniu.

Osiedle Jagiellońskie 34 m. 13. 38778g

tDnia 14 września 1981 roku zmarła namasz­
czona Olejami św., przeżywszy 89 lat, śp.

BRONISŁAWA DZIERBlNSKA
i z domu Gomolewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńsklm w Po­
znaniu.

RODZINA
Prosimy o nieskładanle kondolencji. 

38714g

tW dniu 10 września 1981 roku w wieku
25 lat, zmarła śmiercią tragiczną, nasza uko­

chana córka, siostra

ZOFIA DEZOR - SOŁTYS
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w Poznaniu 

na cmentarzu junlkowskim w dniu 19 wrześ­
nia 1981 roku o godzinie 9.45,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

rodzice z synem 1 synową
62-081 Baranowo, ul. Budowlanych 2 m. 5.

38699g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 września 1981 roku namaszczony Oleja­

mi św., zmarł naśz kochany mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, w wieku 68 lat, śp.

JÓZEF LEONARCZYK
Msza św. odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 15.30 w kościele w Lasku, po czym po- 
’ grzeb w Wirach.

Stroskana
J RODZINA

Luboń 4, ul. Kwiatowa 19. 38690g

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 14 września 1981 roku zakoń­
czyła swe pracowite, pełne poświęcenia życie, 

opatrzona Sakramentami św., nasra ukochana 
mama, babcią, prababcia i teściowa, śp.

MARIA KAŹMIERCZAK '
z domu Kurowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W wielkim bólu pozostają 
córki z rodzinami

Poznań, ul. Romka Strzałkowskiego 3 m. 18 
(dawniej Mylna). 38732g

t Zawiadamiamy, że dnia 14 września 1981 r.
odeszła od nas na zawsze, namaszczona 

Olejami św., nasza ukochana siostra, szwagier- 
ka i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAWA GIERGOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1T bm. 

o godzinie 10 na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 7 m. 1. 38737g

tDnia 3 września 1981 roku zmarł w wie­
ku 60 lat, nasz kochany mąż i wujek, śp.

JÓZEF PANKAU
Pogrzeb odbył się 7 września br. w Pozna­

niu na cmentarzu góęczyńsklm,

o czym z bólem zawiadamiają

żona 1 synowi.
Słupsk, al. 3 Maja 80 m. 182. 38219g

tDnia 13 września 1981 roku zmarła przeżyw­
szy lat 52, śp.

BRONISŁAWA WITKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 września 

br. o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowle.
Msza św. o godz. 17 w kościele św. Barbary 

w Luboniu.
O czym zawiadamia
rodzina Nowickich 

38850g

Dnia 10 września 1981 roku zmarł były czło­
nek Cechu

KAZIMIERZ KUCHARSKI
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się 13 września 1981 roku o go­

dzinie 15 na cmentarzu komunalnym w Swa­
rzędzu.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­
dają:

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu

i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy 
„Jedność” w Swarzędzu

38580g

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł

inż. STANISŁAW STASZAK
były dyrektor

Przedsiębiorstwa Przemysłu Chłodniczego 
w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, związki zawodowe, POP 
oraz pracownicy

Przedsiębiorstwa Przemysłu Chłodniczego 
w Poznaniu

1586-K3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 września 1981 roku odeszła na zawsze od 
nas namaszczona Olejami św., po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
żona, córka, mamusia, babcia, teściowa, siostra, 
przeżywszy lat 56, śp.

KAZIMIERA KACZMAREK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. 
o godzinie 9 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 94 m.* 18. 38683g

tZ głębokim talem zawiadamiamy, te 
w dniu 11 września 1981 roku zmarła w wie­
ku 54 lat, po krótkich, lecz ciężkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św„ moja naj­
ukochańsza córka, nasza mamusia, teściowa, 
babunia, siostra, szwaglerka i ciocia, śp.

ANIELA CHLEBANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

Os. Czecha 64 m. 5. 1573-U3

tDnia 16 września 1981 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., nasz kochany oj­
ciec, teść, syn, brat 1 dziadek, przeżywszy 

lat 56, śp.

CZESŁAW TOKŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

rodzina 1 najbliżsi

Os. Piastowskie 13 m. 37.

Dnia 14 września 1981 r. zmarł nagle w wie­
ku 49 lat, nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 
tatuś i syn, śp.

ANTONI BANASZKIEWICZ
Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­

rafialnym w Kleszczewie w piątek, 18 bm. 
o godzinie U, a następnie odbędzie się po­
grzeb na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni 
tona, dzieci 1 rodzice

Kleszczewo. 38703g

Doc. dr hab. 
IRENIE SARNOWSKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA / 
z powodu śmierci

Męża
s k 1 a d a j.ą: 

koleżanki i koledzy 
Instytutu Stomatologii AM w Poznaniu 

_______  38678g

Dnia 14 września 1981 roku odeszła nagle na­
sza kochana mama, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 68, śp.

BARBARA ADAMSKA /
z domu Ochotna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Mlłostowia.

W smutku pogrążeni 
córka i syn z rodzinami 

Poznań, Budzyń. 38597g

1 Dnia 14 września 1981 roku zmarł nagle 
I w wieku 34 lat, nasz najukochańszy mąż 
1 ojciec, śp.

JERZY ODWAŻNY
inżynier elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego,

o bolesnej stracie zawiadamia
tona z córką i synem

Poznań, Os. Kraju Rad 9 m. 61. 38739g

tDnia 14 września 1981 roku zmarł w wieku 
85 lat, mój drogi ojciec, śp.

JAN SKRZYPACZAK
weteran Powstania Wielkopolskiego, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junlkowskim.

Pozostają w smutku
córka i rodzina

Przybyszewskiego 25. 38720g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci 
i wzięli udział w pogrzebie śp.

LUCYNY KOPRUCKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
mąż z rodziną

Poznań, Rolną 62 m. 11. 38313g

X Z żalem zawiadamiamy, te dnia 14 wrześ- 
I nia 1981 roku zmarł nagle w wieku 74 lat, 
nieodżałowanej pamięci mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek

CZESŁAW OWSIANOWSKI
Msza św. i pogrzeb odbędą się w czwartek, 

17 bm. o godzinie 13.30 w kościele parafialnym 
w Mosinie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

38730g
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Komu magistra, 
komu inżyniera?

Jeszcze dzisiaj giełda 
wolnych etatów

♦ Dyrekcjom przedsiębiorstw, 4 fabryk, instytucji, szkół, spót- 4 dzielń, gospodarstw rolnych 
a przypominamy, że również jesz 
I cze dziisioj czynna jest tele- 

▼ foniczna giełda, na którq moż 4 na zgłaszać zapotrzebowanie 
♦ na tegorocznych absolwentów 
4 poznańskich szkół wyższych. 
A Organizatorami akcji pozuski- 
. wania wolnych miejsc pracy 
f dla świeżo kreowanych magi- 

▼ strów i inżyniierów sq: Wy- 
a dział Zatrudnienia i Spraw 
! Socjalnych Urzędu Wojewód? 

▼ kiego w Poznaniu i redakcja 
♦ „Głosu Wielkopolskiego". 
4 p°d numerami telefonów • 4 529-67 oraz • 69-62-32 moż- 
a na w godzinach od 8 do 14 
I dokonywać zgłoszeń wakują- 
’ cych miejsc pracy oraz uzyski 
4 wać informacje, dotyczące wa 4 runków zatrudnienia absol- 4 wentów.

Zainteresowanych przedsta 
▼ wicieli kierownictw zakładów 4 Pracy, którzy nie otrzymali 
4 wtorkowego „Głosu" i nie 4 czytali opublikowanego w nim 
'a artykułu na temat naszej gief 

♦’ dy vacatów, informujemy, iż 
zgłoszenia mogq dotyczyć róż 4 nych specjalności i dziedzin 

4 zatrudnienia. Kandydatami sq 
' bowiem absolwenci zarówno 

* Uniwersytetu i Akademii Eko 4 nomicznej, jak też Politechm- 4 ki, Akademii Rolniczej i Aka- 4 demii Wychowania Fizyczne- 
a go a więc np. prawnicy, pe- 

. dagodzy, psycholodzy, socjo- 
▼ logowie, geografowie, filolo- 4 dzy. biologowie, chemicy, ele 4 ktrycy, fizycy, absolwenci 
4 nauk politycznych, administrc 
A cyjnych, planowania i zarza- 
I dzania, zootechnicy, ogrodni- 
’ cy. mechanizatorzy rolnictwa 

▼ technologowie (w tym żywie- 4 nia), a także po ukończeniu 
A wydziału turystyki, (zk)

Leszczyńskie

Na naradę tylko
w... filcowych pantoflach

Przed 12 laty członkowie Stówa 
rzyszenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich w Poznaniu 
zwrócili uwagę na znajdujący się 
w opłakanym stanie zamek w Ry 
dzynie (Leszczyńskie). Pomysł prze 
wodniczącego OW SIMP — Witol 
da Kaweckiego, by urządzić ośro 
dek szkoleniowy i dom pracy twór 
czej tego . najliczniejszego stowa­
rzyszenia technicznego wydawał 
się nie tylko trudny do zrealizo 
wania, ale wręcz nierealny.

Podjęto się jednak tego trudu 
i dziś są rezultaty. Z zewnątrz 
mury zamku nie prezentują się 
jeszcze okazale, bo roboty dopie 
ro rozpoczęto, ale wewnątrz — od 
nosi się wrażenie, iż nic nie zmie 
niło się od czasów Sułkowskich. 
Tymczasem wsżystko co można 
dziś oglądać jest dziełem specjali

Wrzesień 

17 
Czwartek

Franciszka 
Justyna

Słońce: 6.28—19.04

WIELKI — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Król włó­

częgów’.
NOWY — g. 19 „Oskarżony: 

Czerwiec pięćdziesiątsześć”.

(KIMA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Człowiek z 
żelaza” (poi.).

CZEMPIŃ: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.), „Cena 
strachu” (amer.).

GOSTYŃ. „Hair” (amer.).
GRODZISK: „Polecieć w Kos­

mos” (radź.).
JAROCIN: „Gorączka” (poi.), 

„Władysław Sikorski” (poi.).
KALISZ Kosmos: „Conia” (ame 

rykański); Stylowe: „Agent nr 1” 
(poi.); „Gniazdo” (poi.); Syrena: 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.).

KĘPNO: „Ostatni raz” (amer.).
KŁODAWA: „Żandarm w No­

wym Jorku” (fr.).

Poznańskie

Składnice „dławią” się złomem 
a huty nie chcą ani grama

Do niedawna o złom (podobnie jak o wie­
le surowców wtórnych) toczono swoistą 
wojnę: huty domagały się coraz to 

większej ilości, do punktów skupu złomu oa 
ogół trafiało mało, bo ceny nie były (i nie są 
zresztą nadal) zachęcające do jego sprzeda­
wania, a do tago często dawały o sobie znać 
kłopoty transportowe, bo brakowało wago­
nów. Krytykowano więc mechanizmy skupu, 
krytykowano kolej, winiono przedsiębiorstwa 
przerobu złomu za małą operatywność. Długo 
nic nie zakłócało tego schematu mówienia 
o surowcach wtórnych w ogóle, a o złomie w 
szczególności.

I nagle <szystko się odmieniło. Kolei za­
częło zbywać wagonów i przeważnie każde­
mu klientowi może ich podstawić zamówio­
ną liczbę, do punktów sikupu trafia coraz wię­
cej ton przeróżnych metali i na placach skła­
dowych rosną hałdy, z którymi... nie wiado­
mo, co robić, bo huty odmawiają przyjmowa­
nia takich przesyłek. Na składowiskach zło­
mu w Poznańskiem (i zresztą zapewne nie 
tylko w tym województwie) zaczyna nie star­
czać miejsca na magazynowanie złomu.

■ Zarówno w małych punktach skupu zło­
mu, jak i w dużych. Jeden z największych w 
Poznańskiem prowadzi Gminna Spółdzielnia 
w Gnieźnie. Oto co powiedział wczoraj kie­
rownik magazynu złomu i odpadków — 
Edmund Wojtkowiak:

— Złomu skupujemy teraz wprawdzie mniej niż 
w analogicznym okresie choćby roku ubiegłeś©, 

tyle tylko, że wówczas byl on od nas na ogół ryt­
micznie odbierany, a obecnie stajemy się bezradni. 
Nasi stali odbiorcy nie chcą przyjmować następ­
nych przesyłek, tymczasem w składnicy jest już 
zgromadzo-nych około 110 ton tego surowca. Tylko 
czy kogoś to obchodzi? Ostatnio huta „Zawiercie*’ 
zrezygnowała z na.szych dostaw złomu, mniej za­

odpowiadamy
Stanisława Lewandowska (?) — 

Niestety, nie podała Pani ile ma 
lat oraz gdzie mieszka, toteż tru­
dno nam dać dokładne wyjaśnię’ 
nie. Istnieją szkoły zawodowe, ale 
też- i kursy, na których można 
zdobyć zawód kucharki. Prosimy 

stów z poznańskiego Przedsiębior 
stwa Konserwacji Zabytków, któ 
rzy od lat mozolnie odtwarzają 
centymetr po centymetrze fasety 
i sztukatorskie dekoracje. A tern 
po jest niezłe, skoro przed dwo­
ma laty sztukatorzy zajęci byli 
formowaniem wielkich kolumn w 
sali balowej, a dziś jest ona cał 
kowicie wykończona. Prezentuje 
się wspaniale. U góry kolorowe 
malowidło, w ścianach rzeźby i 
ozdobne elementy, a podłoga wy 
konana z tak pięknej klepki, iż 
uczestnicy odbywających się w tej 
sali posiedzeń muszą zakładać fil 
cowe pantofle, znane z muzeów.

Podobnego wyglądu nabierają 
kolejne sale, między innymi Sala 
Morska i Wielka Alkowa, gdzie 
jak dawniej mają się odbywać wy 
stępy teatralne i spotkania autor

KONIN' Centrum: „Niewinne” 
(wł.); Górnik: „Człowiek z żela­
za” (poi.).

KOŚCIAN: „Ciemna rzeka” (poi 
ski), „Ofiara namiętności” (hiszp.), 
„Karkonosze i narciarze” (czech.), 

KROTOSZYN: „Czułe miejsce” 
(poi.), „Potop” cz. I i TI (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Jak żyć” (poi 
ski).

OBORNIKI: „Gangsterzy szos” 
(kanad.), „Buffalo Bill i Indianie” 
(amer.).

OBRZYCKO: „Sprawy osobis­
te” (jug.), „Gwiezdne wojny” (ame 
rykański).

PIŁA Sokół: „Manhattan” (ame­
rykański).

PLESZEW: „Ukryty w słońcu” 
(poi.), „Skradziona kolekcja” (pol­
ski).

PNIEWY: „Śmierć z komputera” 
(fr.).

RAWICZ: „Dziedzictwo” (ang.), 
„Godzilla kontra Gigan” (jap.).

SŁUPCA: „Pielgrzym” (poi.).
SYCÓW: „Chiński syndrom” (ame 

rykański)', „Nie oglądaj się, za 
nami idzie koń” (czech).

SZAMOTUŁY: „Złoto dla zu­
chwałych” (jug.), „Hair” (amer.)

ŚREM Klubowe: „Wierna żona” 
(fr.); Słońce: „Bitwa o Midway” 
(amer ). „Tomasz” (fr.).

ŚRODA: „Jeśli serce masz biją- 
ce” *(pol.), „Prom do Szwecji” (poi 
(poi.).

TRZCIANKA: „Sublokator” (poi 
ski), „Transamerican express” (a- 
merykański), „Czarny korsarz” 
(wł.j.

TUREK: „Rok iwięty” (fr.). 

o blisze dane łącznie z adresem, 
a odpowiemy konkretnie. (2183)

Stanisław Lulicki, Życiowo — 
Podajemy adres: Sąd Administra 
cyjny, Poznań, ul. Chudoby, na­
rożnik uk. Ratajczaka (2253)

Andrzej' T., Gałowo — W tero 
nie takich kursów się nie pro 
wadzi, można więc 'jedynie zgło 
się się do TKKF — Zarząd Wo 
jewódzki, Pałac Kultury, ul. Czer 
wonej Armii (3 ptr. pok. 347) w 
Poznaniu. (2235) 

skie. Oprócz sal konferencyjno 
szkoleniowych, od czterech lat 
czynna jest część hotelowa zam­
ku, restauracja z kuchnią, zalą­
żek przyszłej biblioteki wydaw­
nictw SIMP. Urządzona jest też 
wystawa prezentująca działalność 
Stowarzyszenia, natomiast w ho­
lu ustawiono popiersie prof. inż. 
Henryka Mierzejewskiego, współ­
organizatora SIMP, którego imię no 
si rydzyński ośrodek. W przysz­
łości ma powstać muzeum ruchu 
stowarzyszeniowego.

Obok szkoleń, kursów i narad 
środowiska technicznego Pozna­
nia i Leszna, piękny obiekt peł­
ni też rolę ośrodka wczasów let­
nich dla członków SIMP z całe 
go kraju, których składki człon 
kowskie wykorzystywane są na 
remont obiektu. Ponieważ koszt 
prac przekracza 100 min złotych 
a obiekt został zaliczony do zab> 
ków I klasy, część środków finan 
sowych płynie z kasy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki.

Obecna sytuacja gospodarcza nie 
ułatwia dokończenia prac remon­
towych ale to co zdobiono umo­
żliwia „życie” zabytkowego zam­
ku i rozwijanie działalności pół- 
milionriwego stowarzyszenia pol­
skich .mechaników, (bej)

WAŁCZ WOK: „Robotnicy’80” 
(poi.).

WIERUSZÓW: „Coma” (amer.).
WRONKI: „Co mi zrobisz, jak 

mnie złapiesz” (poi.), „Przygoda 
z osenką” (poi.).

WRZEŚNIA: „Szantaż” (ang.), 
„Gang Olsena na szlaku” (duń.).

WSCHOWA: „Pielgrzym” (poi.).
ZŁOTÓW: „Żandarm w Nowym 

Jorku” (fr.).

RADIO
wsswwia, *or,w

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Polskie pieś 
ni historyczne; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.05 Studio Gama; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Co jest 
grane? — muzyczna niespodzian­
ka; 15.55 Człowiek i środowisko — 
fel.; 16 Muzyka i aktualności: 
16.30 Piosenki trochę zapomniane; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra- 
diokurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Mistrzo 
wie nastroju; 21.05 Kronika spor 
towa; 21.?0 Przeboje z Interstu- 
dia; 22.23 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie; 23 Wiadomości, 
inf. sportowe oraz „Polemiki”; 
23.30 Aud. publicystyczna.

Wiadomości: 00.1, 1, 2, 3, 5, 10, 
12,05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Dyrygują 
perkusiści; 8.30 Pusto z kraju;

mawia (albo wcale) przedsiębiorstwo jego przero­
bu w Herbach Starych. Duża paczkowarka, która do­
tychczas prasuje złom i przygotowuje go do wy­
syłki, będzie więc chyba wkrótce stała bezczynnie.

A zatem wiadomo jak jest w punkcie sku­
pu złomu. Może mniej powodów do zmart­
wień ma hurtownik w jego odbiorze ze 
składnic i ekspediowaniu do odbiorców? Za­
pytaliśmy więc o to w Przedsiębiorstwie Prze­
robu Złomu Metali „Centrozłom” w podpoz­
nańskim Swarzędzu. Przy telefonie jego dy­
rektor — Henryk Owsiany:

— Możemy teraz przyjmować złom tylko w wy­
jątkowych sytuacjach, bo nie ma co z nim robić. 
Znikomą ilość przyjmują jedynie odlewnie żeliwa, 
natomiast huty nfe chcą ani grama, bo mają wy- 
starczające zapasy. Zrezygnowały z naszych usług 
huty „Nowotko”, „Zawiercie”, imienia Lenina 
oraz Bieruta, A na przetransportowanie do nich 
czeka już około 15 ty&ięcy ton złomu! Musieliśmy 
zatem wstrzymać jego przyjmowanie z punktów 
skupu, bo byśmy się „udławili” kolejnymi dosta­
wami.

Tyle faktów. Z czym się one wiążą? Jak 
ustaliliśmy w kilku hutach, do których zwró­
ciliśmy się z zapytaniem o powody obecnej 
niechęci do złomu, jest to następstwo znacz­
nego zmniejszenia produkcji stali. Produkcji, 
która w dużym stopniu uzależniona jest od 
różnyah komponentów z importu, a na ich 
sprowadzanie po prostu nie ma pieniędzy.

Rozwiązanie zbytu złomu upatrzono w jego 
eksporcie; podolsrino więc kontrakty z Jugo­
sławią i Szwecją. Tylko czy jest to rozwiąza­
nie stosowne, to choć uzyskuje się dewizy, 
to jednak traci się wart ość w wy surowiec, 
który być może w jakiejś postaci wróci do 
kraju tyle, że już po dużo wyższej cenie. Czy 
możemy sobie na takie transakcje pozwolić?

PIOTR BOROWICZ

Maszyny sprzed wieku

Mimo te większość 
urządzeń brykietów 
ni Kopalni Węgła 
Brunatnego „Konin” 
pochodzi z ubiegłe 
go wieku, spisują 
sie one dzielnie. Sę 
dziwa staruszka do­
starcza brykiety oko 
licznym rolnikom.

Fot „Głos” 
— R. Królak

Konińskie

Trzy wsie rywalizowały 
i się bawiły

Ostatnio zmalała w Konińskiem 
liczba imprez kulturalnych i spor 
towych, organizowanych dla spo- 
łeczności wiejskiej. Tym bardziej 
warta podkreślenia Jest inicjaty 
wa Zarządu Miejsko-Gminnego 
ZSMP i Rady Gminnej ZSL w 
Zagórowie, które zorganizowały 
turniej wsi. Na stadionie w Bu- 
kowem spotkały się 20-osobowe

8.45 MLkrorecital Willy Nelsona;. 
9 Dni walczącej stolicy — kro­
nika Powstania Warszawskiego; 
9.15 Mała poranna muzyka; 9.45 
Wakacje z przebojem; 10.35 Wa­
kacje z przebojem; 11 Powieść w 
wyd. dżw.: „Inwazja jaszczurów”;
11.30 Wakacje ze swingiem; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Prywatne życie 
duchadziejów” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.05 Na estradzie 
zespół Santana; 15.30 Odkurzone 
przeboje; 16 G. Durrełl — „Nasza 
rodzina 1 Inne zwierzęta”; 16.15 
Muzykobranle; 16.40 Rep. pt. 
„Smutna historia”; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; 17.40 Blues wczo 
raj i dziś; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Muzyka na letnie 
popołudnie; 19 „Pierwsze kole­
gium”; 19.20 Trzy małe słowa — 
gra Miit Jackson; 19.35 Gitarowe 
sola P. Metheny; 19.40 Dni wal­
czącej stolicy — kronika Po­
wstania Warszawskiego; 19.55 Mu 
zyczne impresje; 20 Mlnl-max;
20.45 książka tygodnia: „Jesteś­
my w Warszawie — miasto stare 
i nowe”; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 22.08 Śpiewa M. Laforet;
22.15 Fryderyk Nietsche: „Tako 
rzecze Zaratustra”; 22.30 Studio 
nagrań; 23 Białe noce — wiersze 
poetów łotewskich; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (ąud. lokalne Po­
znania) 6.45—8 Radioexpress, lokal 
ny serwis informacyjny, wiadomo

Pilskie

Grzybów tyle, że prawie 
kosą można wycinać

Takiej lawiny grzybów jaka 
„spadła” ostatnio na punkty 
skupu Pilskiego Przedsiębior­
stwa Produkcji Leśnej „Las” 
w Dobrzycy oraz gminnych 
spółdzielni — dawno nie noto­
wano. Obrodziły podgrzybki, 
jest również dużo kurek, a w 
najbliższych dniach spodziewa 
ne są większe zbiory borowi­
ków.

Kulminacja „klęski urodza­
ju” podgrzybków przypadła na 
minioną sobotę i niedzielę. W 
piątek do przetwórni „Lasu” 
w Czarnkowie trafiło 12 ton 
świeżego surowca; to dwu­
krotnie więcej niż wynoszą mo 
ce przerobowe zakładu. Tym­
czasem w sobotę zwieziono 23 
tony; a w niedzielę aż 26. 
Skup nieco zmniejszył się w 
poniedziałek, bo do poziomu 
16 ton. Natomiast , punkty w 
rejonie przetwórni „Lasu” w 
Jastrowiu odbierały w tym 
czasie po 6 do 7 ton podgrzyb- 

*ków. Podobną „klęskę” przeży 
ła przetwórnia runa leśnęgo 
GS w Drawskim Młynie.

Ludzie w punktach skupu, w 
transporcie oraz przy ciągach 
technologicznych — suszar­
niach i solankach pracują bez 
wytchnienia. Prognozy urodza­
ju są nadal optymistyczne i 
planuje się zgromadzić rekor­
dową ilość grzybów. A chodzi 
o blisko 500 ton!

Zarówno w zakładach prze­

drużyny ze wsi Bukowe, Drzew­
ce i Myszakówek.

Niecodzienne i atrakcyjne były 
konkurencje. Sołtysi przedstawić 
musieli w „przemowie” swą dzia 
łalność, wybierano' najładniejszy 
chleb upieczony przez reprezen­
tantów wsi, przeciągano linę, bie 
gano w workach. W sumie ponad 
4 godziny zabawy, w której — co 
ważne — uczestniczyli wszyscy. 
Najlepsi otrzymali nagrody.

Można zatehi własnymi siłami 
przygotować atrakcyjną imprezę, 
odmieniającą schematy form spę 
dzania wolnego czasu na wsi. Gdy 
by jeszcze było dość sił 1 woli, 
by podobne imprezy odbywały się 
częściej 1 nie tylko w Bukowem.

(woj)

ści „Sygnałów dnia — z Pr. I, 
przegląd prasy poznańskiej, inf. 
dla kierowców, tel. dyżurny 653-18 
do g. 8; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 17 Radioexpress; 17.15 
Blok Redakcji Młodzieżowej i Mu­
zycznej pt .„Tak się rzeczy ma­
ją’; 18.35 Bajka dla dzieci; 20.10 
Stereo: Wieczór w Stereo.

PROGRAM 1

9.30 — Puchar F^opy w piłce 
nożnej (powt.);

16.25 — Program dnia;
16.30 - Dziennik;
17.00 — Dla młodych widzów: 

„Czwartek TDC”, w progra­
mie film z serii „Spadla z 
obłoków” (1);

18.00 — informator turystyczny;
18.15 — „Westerplatczycy” — pro­

gram historyczny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT; 

-r»»<we»oeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeaaeeejr^—'.«^-.n<w*»iMu>*«>«’
.(•ł.OS WIELKOPOLSKI" redaktorzy w województwach 

KALISZ: Zofio Pocewlcko. ul Kazimierzowska 4 tel 736-89 
KONIN; Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1, tel 266 67 
LESZNO: Andrzel Rutecki, ul. Słowiańsko 38, tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7o lei 43-56

twórczych „Lasu”, jak i Wo­
jewódzkiego Związku Spółdziel 
ni Rolniczych czyni się wiele, 
aby wszystko zagospodarować. 
Zaradni radzą sobie nawet z 
wyjątkowym urodzajem. Na 
przykład z punktów skupu „La 
su” organizowano odbiór grzy 
bów do przetwórni w innym 
rejonie. M. in. do Krotoszyna 
trafiło kilkanaście ton pod­
grzybków, podobnie jak do 
Brus koło Bydgoszczy; z Ja­
strowia i Czarnkowa grzyby 
odbiorają również zakłady w 
Szczecinko (Koszalińskie) oraz 
przetwórnia GS w Mirosławcu. 
Są też wysyłki na Śląsk, a do 
sklepów w Poznaniu codzien­
nie ekspediuje się po 5 ton 
świeżvch podgrzybków. Nawią­
zano także kontakt z Kopalnią 
Węgla Kamiennego „Murcki”. 
która dostarcza pilskiemu 
przedsiębiorstwu węgiel; w za 
mian górnicy otrzymają smącz 
ne grzyby.

Ocenia się, że więcej jak jed 
na trzecia oficjalnego skupu 
trafia nadto do rąk spekulan­
tów. Przedsiębiorstwo wystąpi 
ło więc do Sztabu Ąntyspeku- 
lacyjnego z wnioskiem o inter­
wencję. Dominują handlarze z 
Łodzi. Śląska i Warszawy, któ 
rzy płacą paskarskie ceny zbie 
raczom (na przykład 55 zło­
tych za kilogram podgrzybków, 
podczas gdy w „Lesię” cena ta 
wynosi 30 złotych) (wis)

Kaliskie

Pasażer - gość 
(nie)mile widziany?

W komunikacji niepokoją 
pewne fakty, których przyczyn 
nie można raczej szukać 
wśród trudności obiektywnych. 
W Kaliskiem nasilono ostat­
nio kontrole biletów w autobu 
sach PKS,' jakby zapominając 
o innych sprawach. Czemu na 
przykład trasę Bolesławiec — 
Kalisz trzeba pokonywać w 
kiepskich warunkach? Linia ta, 
zaliczana do bardziej przecią­
żonych i odległych, mogłaby 
być obsługiwana przez lepszy 
autobus. Takie tymczasem kur 
sują tam, gdzie mało podróż­
nych i droga przed nimi nie­
zbyt daleka.

Na dworcu kolejowym w Ja 
rocinie handluje się w barze 
napojami wyłącznie w litro­
wych butelkach. Nie keżdy ma 
ochotę gasić pragnienie taką 
ilością lemoniady, a tym bar­
dziej powiększać bagaż o taki 
ładunek.

Przykładów podobnych zna­
lazłoby się snoro. ■ Wvczr*k*iwań 
na panią z informacji czy 
okienka, arogancji kierowców.

(ewi)

20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Spadkobiercy pan! Bur­

kę” (1) - „Wypadek czy mor 
derstwo” — serial krym. TV 
irlandzkiej;

21.30 — „Pegaz”;
22.15 — Dziennik;
22.30 — Telewizja w sprawie m 

itardów.;

PROGRAM 2

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — innowacje meto 

dyczna w nauczaniu matema 
tyki;

20.30 — NURT — psychologiczne 
problemy zawodu nauczycie­
la;

21.00 — NURT — Przygotowanie 1 
stosowanie środków dydaktyez 
nych 1 ich rola w modernlza 
cji pracy szkoły;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Militaria, obronność, no 

woczesność” — „Historia u- 
zbrojenla — artyleria”;

22.15 — Stopklatka;
22.45 — Utwory Ignacego Pade­

rewskiego;


